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K r a k ó w ,  1C maron
Do Benina przyjechała delegacya kinlamdiZr

tóej Bady -Icrajowej, która w wykonania u- 
Chwały tej Rody -Kiiofuiwwa-ć ma kapelusz Instią-
żęey KHEnsewkm^gig Inirlandzłdega księstwa. o<s
•arzowi, Niemiec i królowi P"ui&, Wilheteaoiwft II. 
Wie (1*060 na tein. Kjirłaiidziko Rada krajowa 
wyrabia nadzieję, źe wszystkie kraje bałtyckie 
■leraono będą jeden organizm paasitnwoiwy, 
który znajdzie łączność 7. Rzeszą niemiecką. —• 
fcóotnie fewBiioceeśme z przyjazdem didegacyi 
te i dn Berlina ogłoszono urzędowo hołdowniczy 
Ijelegram. który szlachta in Randka wysłała do 

wisnomia wraz z uprzejmą odpowiedzią, 
cesarską Pobnne pragnienie Rady krajowej 
kurlaztakiej, jak nadać, ma wszelkie dane po 
tomu, by ryotiłp było ziszczone. Oo do łączno* 
fr-i racś. ia;kn ma bvć naiwiąza-na- i  Rzeszą niemro* 
tką, wzmtouki dkąpe są wprawdzie, nie mniej 
pouczające zupełnie. Rada krajowa kmrlandzJka 
pragnij g i r ą w  szeregu kenweneyj, ktoio cały 
lO' ustrój upodobnić mają i związać a oistrojem 
fdemieckiogo cesarstwa. Sprany wojskowe, cło­
wi Ł oTOuiiiiciwjyjne, kolejowe, m omotanie, oraz 
la liotwn.cze: wszy stko to ma l>ye objęte owcunt 
konweneyami, -wiążuceirM, silnym i inierozerwuł- 
nvm wozłem nowo* utworzone Jostęsuwb z metro­
polią niemiecką.

bite dziwnego, że organy konserwatywne d o  
łegtwję feudnndzką przyjęły z tryumfem i wy­
łaniam tsardtciznem. Wszakze to właśnie część 
owego upragnionego przez jnnkjów

na żydów, msBta zaś na Litwinów, RosTon, i 
Polaków. ^Frankfurter Zeit.irngc, nie wie, kogo 
właściwie repieizonrtwje owa Krajowa Rada kur- 
laadrka —  my wiemy, że w  skład jej wenodzl 
tylko 95 procent Niemców —  jest przeświadczo­
na jednak, że gdyby tak owych Łotysz ów o 
zdanie zapytać, co zapewne nie byłoby takiej 
jednoinj ślino śei za przyłączeniem się do Nie­
miec. Przysądzać tedy jakiejś krajowej Padwie 
lourlamkkiej w takim składzie pn: wo w fłw m  
księcia, znaczy to zarazem uznawać prawo jej 
do decydujących postanowień prawodatwazyoli 
w kw'csTyi ustroju państwowego, iaikntoż w 
zasad lrciw oh kwesty ach wewnotuzmeyo bjttra 
ipołeozcństwa. W  ten sposób praosądzoneby 
zostały pewne krwestye, ^d których orwją ludność 
łotewska, siunowiaca o^-iomne gros społęozeń- 
stwn. w Kurlandyi, nie miałaby żadnej aipela- 
«yi. W  Kurlandia odrazu roiznieciiteby się ża- 
r7owio niezadowclou:., któreby ludności, po­
zostającej pod uciskiem słer wojskorzycih i a- 
gramycii, kazało szukać porozumienia z wszyisit- 
kimi wrogami Niemiec-. Parlaaueut. Rzeszy7-, czy 
toż Sejm priioki nie miałby w  tych wewnątrz* 
nyeh sprawach Kurlandyi nffo dio gadaniu, w  
razie zatargu u^zakże z jakąś siłą zewnętrzną 
nie kto inny, tylko naród miomiecki mu liatba 
s c nadstawiać. Rzesza nicmioelda w  ton sposób 
wplatana by być miog-ła najsnadniej w  nowe 
za wikłania, na które sama nie niiOlgłaby irdeć 
w-płjiwau Oto dlaczego, jeśli o łączność 7  Rze­
szą jiiamŁcką idzie, wolałby śPrasi;kfwrt«r Zet- 
Łungt raczej p^ytyozenie Kurlandyi, jako oso­
bnego kraju Rzcskt, ezy tyko części ki-ólastww

. mml I J .. . t V - Ia r.! ] r.rT n ._  . PTzez M1,T t  pruskiego. Wawczae ludność miałaby pizedsta
rtoeęec pokoju r c ^ t i . p c  się mci teraz w  ^  ^  ^  8W^ e w Sejmie pruskim, czy w par-

uauim publięzą. im niwoat uaJuf samb* wy-
Łuczać.

Btosunków, na wschodzie powstać mującyciłą 
wprost psizykiaKłowego znaczenia. Wi-Ucuzujo o- 
ltfl drogi, któremi idą życzenila sfor fcienaaągycfc 
oioniuCekroh. Owe ipobozne życzeniu Kady <km-| 
jowo] kujao.idzl.ioj i óiv adres liowwwniCe.y
|Łlaie''ty inflarckiej, zbyt się schodzą ze SOoą1 ,
co do czasu i  treści, by mwaia zbieg ten przy-, 
pisywać tylko graa przypailcu. Zatuasn dolega j
tyd kurliatnidzku do Barto* , < ^ »  zoeta-\ ocnrlandzka wolaraoy
tŁ. rEin nrzrj byłii przez R-zeszy . . . , . , ,  ̂ a
U trn  d u L a S n  poEwolómO *pra7 ? t e z « -  ffdyby nnala swobodę rządzona
m  “ ,t-netów ^ m C t y c z n w h  porwać rraed we Masnym Sejmrn Kurkndzkmn. Co do te- 
lanm opinii pub-lieznei, ninzawodnic musiało sprawy polityki ^granr^znej

państw i narodów sąsóednieh, n,usi się najpinw  j/ 
w Niamcaoch samych rozegrać walka o wpły­
wy; '  "  " '  Stopp.

K w e ś t y a  p e  s k a .
Budapeszt, 16 marcat 

■*A'i Ujmg. przynosi rcainmwę SFWojegb ko­
respondenta w  Berlinie z pewnym kieiatjącyia 
politykiem pilskim, któiy powic-dtział:

»-Wiador.iiości o aiemiecko-polefciej teomifereo- 
cyi w  Berlinie wywołują WTrionie, ze obecnie 
w  Berlinie czynione są uf iłów arna srcMuiecko- 
jiafekłegio lOzwiiązania spra wy z wyłąoracolom 
Auecro-Węgier.Niema nii; blędiilejszegn, jałc to 
przypuszczenie, gdytż w  Berlinie iprze,bywa ją tyl­
ko przedstawicie] e wtarsz^wgpęgo centra m. 

któro jest przyjazne dla Niemiec. Rotswiązar.ie 
sprawy polskiej bez porozumienia pomiędzy 
Niemcami i Austro Węgrami jest niemożliwe .

Na pytanie, czy pomiędzy Nicuicami i Austro- 
Węgrairi odbywały się nokiowiaAa, odipcwiedział 
ów polityk: Dutąd obydwa mocarstwa godzą
się tylko na to, że Polska m  i być państvvem 
eairoistneoi. Reszta jest jeartze w zawieszeniu., 

W  sprawie roswiąganaa an dro-!p( łsildego o 
bwiadjczyt wynaeniony polityk, że sprawa 
ebehuaita obulita wszystko. Mimo to liczne je­
szcze powody przemawiają za rozwfąraniam 
ausL-o połskieai, zw trszcza, że państwo polskie 
bez Ga'icyi byłoby karto.Watom, a połączenie z 
Gałicyą jest moiliwe tylko pod berłem habs 

burakiem.

traktuje się tylko jako ia+oresy p o d -

B ^ c o u j c n e r > a t ę  p r z y j m u j ą :

ZecafejB{-ewą i /ćir.i»ii‘tr.-ry» } tfr rr j ‘ i r SiTtti.c urieCj poett m  : RltcjseOa
Krą 1 »tn cy. — G Jiłpt n ifL a w p ji tn . — Accacy* J. licpcM
I A. IF4.oKCKOwrij, Bk &£..a 9; l3t.IT aŁefi^ilttT M. iłnpciyoa. U. *ł* 7 i

Tr. fik» w m i  e > .
Z & in ic jB L O w ą  p r a w e m e r a t e  i ©glo**enia (juiseratyi priTiitnjfc. W t  Lwowie Biorę  
tu e .i 1 * - :  i,. Bociistab oJiea K m l ł  LoiitriS* 21, 8. Sokoł^wsld, ot. Tridoiay M m  
Tl J: n i > w ' *  J SirfzriifB*. —  W  T u m u w łe  U. Rochach. —  W W lo d r J a  Eermao 
GoidactmtcB (epraedai oddciolnreb Domerwr), L  W oli * ilf 6. —  M, Doac*. Nachtol er, 
IiŁn-łTĉ t-j-ai & Vojrlc. (takt* w Hamburira, Ftankforcie tu M, BerUnift, Lirslro. Bcucfleł 
i  W  ro c  »tcin). —  R. M-jwe (utkie w Beninie, H an  nor gw, UonachittiU i Norjmterdio). —

B. Sohal jk (Y^ollaeiJa).
O tr"o  s ie o f a  (ineerEtr) preyjninje Aibnintetrocra' .Nowej R e fe ru j* i *  onJłty o i ttieiso* 
v ip r » i»  drobnetn pistrern (petit) -»  p w w s -T  rai 50 i ,  ca kaidy BŁ«t“pr ra* 40 h. — 
De noin-r* cie^Eitine^o i 4ińaieciiie?» o 60 pro*r..t drriej. N u ć c e t a o t  f j  1'60 h o i tri et 
ora. —  G ło s y  p o t  i  e n e  pa 3 « n ,  o4 trie-eia. Układ taoelarycsnT, ^rtreiry, noffl* 
binov-->p7 , pieitrea; n i  no h. —  Z.uŁ.cr/n5Ul do ,'Scwei Rtłortn' -  (proepakt,, cyrkola 
ro t. ecinateeia i  t. p.I pTayjtncj* »\e aa oeae 2 ko-on od 10C eriempl. dla ra n  ejtoow/on 

a 1 kot. ed 100 » * t  4 U  iBio ',»tosjcł piTiinioeriiorfiw.

nę prowadzę^, *JMojia poli+yka zagraniczna^, toi 
my z naszej strony bylibyśmy bardziej zado-' 
wułeni, g iy b y  Cleancnceau dał mm wyjaśnie­
n ia  o inl-arwencyi Ja.ponii. o stanowisku Rumu­
nii i v wła-onzemiu Niemców do (Mesy.

*• Journal de Pettpłe* .pistze: Miłiony trupów, 
na pcJanoh walki, ruiny i bezgraniczna nędza, toi 
są zdauit-m prezydenta ministrów argumenty je- 
rynie m  dałscein ipaowadzeniem wojny. Pokój z 
Rosyą i Rumunią nie .zaniepokoił również tego 
Jziwraogo .pat-yo-ty. W  cym na.srt.roju byl praw-; 
dopodeńmie t.kże Nwoolenjo, gdy ^wd prete­
kstem rartowania godności i honoru F - mcyi ze­
pchnął państwo wr piwepaść.

Glosy powyższe świadczą r> rosnącej opo- 
zycyd pr eciw Clemenceau.

BHra no ę MM w JUislro-WęjRKli
Budapeszt, 16 marca. 

y>Az t sag« przynosi ntstępujące wyn.uj ze­
nity któro pa-zewodnicEący ukraińskiej dolega-- 
cyi pokojowej poczyni! w  rocinowie z koiresijnomr- 
donitom tego pr&ina w  Berlinie co do rzekomej 
klauzuli tajnej w sprawie podziału Galicy! I  v 
sprawie Besarabii:

Klauzuli taldej niema, F7mkt tej rzekomej 
klauzuli, mówiący, jakoby Iltraina zrzekła się 
Besara.bii, jest. bajką. Piuzeciwnie Besarabią zaj- 
nujemy się bardzo

Dragi punkt, wedle którego UkraiiiA nie ma 
ndeszać się do spraw wewnętrznych Wągier,

H o ! a n d ; a  a  kc a l  c y a .

Berlin, 16 marca j 
>Lok«ł Anzelgerr na podstawie swoich in-i 

tormacyi siwieidza, że Holaniya odrzuci ulti-| 
matuin koaSiayi, gdyż wie o tern, że rząd nie­
miecki uważałby przyjęcie owego ultimatum
za złamanie neutralności i wyciągnąłby z rJ-gu 
konsekwereye. Z drugiej strofy Holaadya ora­

nie odpowiada faktom. Ukraińcy stoją ca sta- si uledz praemo-cy i ag»dfl»ć się nu to, ażeby 
tąjwisku samostanowienia o sobie ludów, a nasi 
delegaci nie dal! powyższej deklaracji, gdy-ż 
los braci naszych na Węgrzech bardzo nas ob­
chodzi. Żądamy dla nich możliwmści rozwoju 
narodowego i kulturalnego, a .przcdciratysikiem 
S/Jkół.

Co do podziału Galicyi, to jest to Jednym z 
ną5ważniejs’ jrch postulaiów Ukrainy7, mimo to 
•nie usiłowaliśmy przegram' tego żądania w Brze­
ścia.

*e Sći-oay miaiiodajnej prayjsć zaipowaiMuao 
Btpmwly, żo dologacyra tak \ plan Len będą
mile v.M&iaaio. Tu ma sie do ozymwdl nio z je- . , ,,
Łkał „rannym aktem pClityćcsnm poltykow mm  k w  swoją pradtewać, oo do
tiem aadtoattyckich, lecz z objawem wm.. tych ^ g o  pełną słuasnosc prr-rauhć t o , a  tw M .- 
czyw ków , któiyicłi głos przez cały ciąg wojny furckiej gaci oio. A te ,o j77z jeet spra a wo-
Ł #  m, decyMują *

Sprawa fcuatocUka została sprowadzona oto- i* * »  poemida pairlament niemieoki na poi,tykę
cnie do znaiczouLa sprawy dgnastiycznei. Nie- Euimętraną . viszy. . . .
.ma mowy' o  przyłączeniu wprost Kurłandyl,* Borlunor TagebSatit« przy pooratna. kampsruę 
względnie i immych ziam nadl(iłty<J,ich do nie* parlamentarną po marolńuisikim  ̂ ulfcty zie z 
mloaktygo oesanaiasa. Kudandya nnoże wejść w 1911 naku. Parlameiu domagał się w  w e^s. 
rwiąsek z 1 tzo.wą tniomiecką tvlko przez unię byr ] rzedkładano. mu do -zatwioidzema łyse e 
peraonalną, jeśli projekt .ofow-otymiia •księcdem hkk'l -*y co do nowych flab y kow lub utrą y 
cesara WiCi^mial po dalszych trokowaaiiaidi renów w  kraja.oh kolonialnych. Dasiejszy kam- 
istotnie przyjdzie do skutksi. Właśnie dlatego clerz Rzeszy postaiwil wówczas w  koaiiiSyu p.Ł(r- 
wszakże projekt w tej formie spotyka się z up.o- lainiciataiinej wniosek, że do nabynona l7ii' ct- 
łycyą sfer post-ępow-yen niemieckich. - Ber lim er stypicaiia jakiegoś torty im/urn, pozostające go 
Pag, ibiatt« oświadcEfi, żq sprawa jKrzenicsienia pud patnonatem niemieckim, potrzebna jest 
ba oesanzi gudmśoi książęcej fcurlaiDldzkiej nio ustawa Rzeszy. Ke mjrenin ówozosna gkuifciean 
może być Lwes.tyą- dynsuatyc^ą tylko i soraw 'opona rządu zwsteta pr®RgTO(na. Sam łsr. Hort- 
fljmastycraiycJi urwgółe być nie jmwinno pray łing na plenum parlaniontu przonuend swój 
urządzaniu noweg-.7 porządku rzeczy po ohe- wniosek tydko w pdboiżśó żyrazonio na - - .przy- 
onej wojnie. Dziennik ,e'u przypomina słowa,azłoać. IV koliacli rządowych miez wodnic tłu- 
Bebla z 1911 raku: »Lu(ly nie wiedzą mawwfc,
0°  się z  niemi dzieje, i piwnie o. ich di łę i 
bicdolę g-ra tu idzie właśnie. Tak być dłużej 
pi© inoże«.

Teani samymi lmujutaimi widzenia w  oocnioniu 
fpnuwy kurlanizkiej Haruje się także »Frajnk- 
furter Zeitung -<. "Wedle stetysiyki nosyjsddej z 
1S97 roku —  powiaĄa on —  było w IiuirJawKtyd 
543.000 Biieszkuńeów, z ozogo 433.000 przypa­
dało i,a Łcrty siz-ów, 48.000 na Niemców, 25.000

nuaicizyć będą, a może i sRjih kanclerz clusisfey się 
do tej iuteaipietacyi prsycbyli, że ta pnzyszłuść 
pjżąiilanu. uio nadeszła jeszcze. Wszystko bo­
wiem, 0 > się czyni ol>ecnie dla urządzotm s to  
SU!llkÓT\f ną Wtgcbodzie, jest dla parlamentu Rze- 
'-'ZV foką^aimu nieśkodzi-anką. jak ptop.rzed.uk) u. 
ta lv  w  sn.ranvie Mtu-okką. By wola po*-:wannie-

* | £ £ * t f e  rata-44
niiecką, nsjogia w p łyn ąć  jHseozywscie n a  ’ a - * 
tow an io  pty.i!(y'eziny.Cili stosunków  NićlUESC 10

S p M f l  $ ,- c n f f V
(JftL c. k. Biura feoreflp.)

Wiedeń, 16 nuuim.
. * *  dntu 4 maircai floisitfiJ ś p im y  w  Brześciu 

iiraoz pekiOiOioiaaiikjów uiucajstw criwócp^zymie- 
rrza i ukraińskie i remrtdiiki bndtewe.? ^nfws+enujją. 
cy .ptrortokuł, zaspom  ̂ v,, t.i; i.r
~ hiistrów w  labie poęjfow dnia 9 lntfogo.

i eiuoważ ipowctały w7ąt.j>liiwcści iw sprawie 
t omenrtoramia p. 2 a.rt. II układu pakokuTtego, 
aaiwsLucego diiia. 9 lutego In . w B.zcścki między 
Nicmcsuaia, Austiro-Węigraini, B»i tł|gairyą i Turaya 
z jednej strony a ulmiińtką republiką z drugiej 
-iraony, pcetanijuwily rządy trzech państm* usu­
nąć te wątpliwości przez oświadczenia utzupeł 
r.itające i poleciły' dla lego w* oim pełn oiuoem- 
ax*n, wysłanym do rokowań polkojowych z Ro 
cyą do Buześcia < .Airndczyć cc nciertcpnic:

I>Ł uniknięcia nieporozumienia przy konien- 
to^raniu p. 2 art. II układu pokojowego z dnia 
9 lutego brv zawartego w  Brześciu między 
Niemcami ctc stwierdza się, że p ■ze*7 nRlana w  
układzie komisya dla usteieaik graićcy nk> jest 
związana linią gra liczną, idącą {rzez miejsco­
wości BSgeraj Szczebrzeszyn, K ra  nostaw, Pu 
gas.Aw, Radzyn, Międzyrzecze. Jamal *, lecz ma 
p^awo na po Istawie p. 2 arL fi tego układu po  
katowogo ponrowad^ć stosor nie do etosunków 
etnograficznych i życzeń ludnoś<-i granicę także 

na wschód od linii Biłgoraj etc. Odnośna komi- 
sya będzie utworzoną z urzedsrawicieli państw, 
które zawarły uStiad i z przedstawicieli Pol­
aki.

Każda z tych stron wjAIe po równej Iłczl.is 
delegatów do komisjd. Państwa te poronnnią 
się, v» jakim czasie ma się ta kamisjra zebrać.

n o K G K y a  K S ! 2i . K o - j h i  y a J u .
Cl oujlonuni II

Wiedeń, 16 marca. 
j-Der Abendc donosi: »TeI. Company< dono­

si,z Londynu:

Lond Vi]\oughymy de Broko zamieraa wnieść 
w l-zb.e lordów intenialacy/ę co do wiadomości.
, “odanej pnzez iraoniiiaki angielMkiei. twlordizącej 
•-o Smuts odbyć miał w Szwajcarj i kon-
 -  i-.- iym au&tro-węgieiskiru an Ha*a.Jo­

rem w  Locdymie — -T—
LoM C u.vz i/ii o t s w a m a i o - j * n. atmjło 

gnin usiłowali posłowio skłonić .rząd do .odpo­
wiedzi na podobne pytanie. Rząd jednak o- 
fby^adczyl, iż w tej kwestyi odpowaodizi dać nie 

•może, a skoro iord Villou.g’ ymy initerpelacyę ta­
ką wniesie, rząd odmówi oficjalnie wszelkich 
wyjaśnień.

Kosy zamnth staną 0 Fatawbu «a?
(leleit nfrol.

Rudaneszt, 16 n arera 

>Az Est« donosi ze SziOt-holinu:
O l fcńlai dni obiegają tu pogłoski o bliskim 

nowym zamachu stanu w  Petersburgu. W ielu 
wybitnych polityków dąży do zapro7\adzenia 1 
Rusyi rządów konstytucyjnych, monarchicz- 
nych. Na ozelo mcwiarchii miałby stanąć były 
Riaistępca tronu ks. A l  c k s y ,  któremu n.i c a.s 
mialcletiiości dodamoby jako doradców7 w7, ks 
Mb liała i jednego z ■miidatrSw.

e s y s  p rz? c  v  c w n c e t i u o ^
(Telefonem).

Bern, 16 marca.. 
iSomb-rt .pisze w  *L.a®.tern.e«:
Jeżeli Clemeucea7! zadowolony jest z dźwię­

ku'sió. w: i-.Moja poliitj’ka wewnętrzna®, »Ja .woj-

- - nmaBmamsanammaasx

koalieya przywlasze-zyła sobie zabrane gwał­
tem okręty hoIondensJiie.

W  sprawie żywnoi-ci znajdzie się wyjśf-fo. 
Może koalieya ■zwróci lióland.yi okrę7y, nałalo- 
wane środkami żynrrośe.i..

^Tagliclie Rundscliau< ohrzyimije* in.. wanacye 
z iministoc)s.uwi, że nie może być mowy o ultima­
tum. 0  przj-jęeiu żądań koalicji przez Holan- 
dyę niema co myśleć.

Berlin, 16 marca.
»Tx)La!-AnizeLger« plszo z pi nodu clt matum 

koalicyi:
Koalkyti wio, że w  żaden sposób u.e może

■01-hronić HoJandąi przed rett-reisy-ami Ntemiec, 
ani na pul u g-ospo 1 rczem, ani u.i tira mam.

 ̂i i »- C. K * >\- '**}.

N ow y Jo rk , 1 6  n.arca.
»A'iśocia&c-d fTeas® donosi z llaszyngfontH
Btany Zjednoczone i Anglia zawiidomiły Ho- 

landyę ost iten znrie, że w  razie gdyby -tioczące si4 
teraz rokowinia o użyciu okrętów łuo-]«ni4w» 
skic-h na cole twaiiejsi me wydały ” •K-Ł—
15 n.arca, okręty te be'*7’ «*»>TAw

F A W F L  STAŚKO

p a  m  1

mm *E i3»

blednie, zda się, w  po?ug pr/.eraż-enla zdręljwira 
jła i odL-zucnna ty bok wścieklo^óią micmawiśei...

l ’o jakiejś dni iii beznielm, jukb , po 110 wem 
omdleniu, ranny jioruszyl się z gardło-cera rhar­

ko ITugim czasie omdlenia i tępej, inęczeii- 
fekiej bezwbadnosd, oęhnąj sję rarmy. Źrenice, 
majaczące dotąd gutknmi w  gj,jp obróconemij 
nabrały tftiaz troił tę żywotniojszeg-o wyrazu, 
poruezyty się leniwie w  ̂or’ im-acn, jakby^w7 ja­
kiejś skostniałej oprawie i -ąfocK^,y ę^rnKSho 
mie na strzępie sknvftviioneg0 ptaszcZ;i sąsiada, 
którj leżał twarzą ku ziemią tuk, jak padł w 
odmęcie piekielnych szamotań. - im zfTOaj ze. 
lirsó silg sjiojrzenla, mglti zfi-SiOUiw mu cezy; 
talia ciężka pólmioczun mgła, podobną cło tyc-d 
jesiennych oparów włóczących się ociężale po 
}ące, i  raczej zgniłc-m, ' Wodą nasiąkłam mo­
kradle, po którem pt-zPj  |Uru '-rodzinami prze- 
«=zła zatrata i śmierć. c ZUć jeszcze było w tej 
brudnej mgle duszące dymy ™-(Rfl*ów wszela- 
Wicli pocisków, jaktwys d,-n,>ui;if.y ntiaża 5Nvąd, 
imieszauy z mdłym zapachem kr^ j 
nieokreślonej spalenizny.

Zdała dochodził _ gwałt.)ivriy, zmieszsiił7
wizasł: tysięcy gardzieli, merowny terkot kura 
binów, to ozwał się okropni huk, od którera. 
uderz&la fala powietrza i drżała z.iemir..

Fzalony pościg zatrzymywał się od czasu do
czasu, jui by MbU. nabrania tchu, zostawiając 2a 
sobą jękiem , tnipem zasiane pobojowisko, ka­
łuże szkarłatnej krwi i obraz dokonanego 
dzieła.

(zoniem, starając się wesprzeć na łokciach. Z
ym tmdom i wiciem się w  bólu 

wtadtoł się coś niecoś na rękach, jęcząc nie­
ludzko. Czul w piersiach i całym sobie okropny 
var odbierają'-y dech i stwaizająca się właśnie

nalał roztopionego ołowiu. 
Ci ut w  ustach niezmierną.

Róvmocze,me od- 
spiekotę i suchość

steiwfili te btysfflciząoe oetrza pmcŃwik» sobie —  wysokie, gładkie, brwi czarne, jak węgiel i ta­
ty. uczuł między żebrami rozpalony klin, roz- kie same mule, przystrzyżone wąsy...
1- rwawiaj icy ciało i żyły, a wówczas pod w p ły -| Mimo plamy krwi i skrzywionego bólem wv- 
wem nagłego bólu, 7, całym pomstłiwijn wysil- razu, poznawał waigl, a nawet t.e równiuteńkie 
kicm pchnął przeciwnika w  wyprężoną sz.yję —  białe zęby...
i patii obaj tm obok, omal na siebie... A le w. Coraz jaśniejsza świadomość wstępowała nui 
momencie śmiertelnego pchnięcia, coś, jak b!y- w zmysły, jednakowoż nie mógł jeszcze do- 
skawica roznieciła myśl jeszcze, krótko, na je- trzeć pamięcią skąd znał tę twarz, 
dną sekundę, że on tę twarz gdzieś -widział, że h  odząo okiem po nieruchomej postaci- do- 

śirtądoii-jiBć. —  w|a'r tak piókący, jakby weń znal... Nie było czasu pomyśleć, ■wspomnieć —  strzegł na palcu dłoń7, leżącej na kodiię sygnet,
* noc go objęła niby bezdenna* czarna oteliłań, oraz pierścionek 2 rabinowem oczkienu

pazzeaywając osra tnie włókna świadomości... | Znowu przeszedł go dreszcz i natężył wej- 
Teraz patrząc na nieruchome zwłoki żołnie- rżenie. Znał ti-11 sygnel i hełm wwryty ponjwj 

rza odnajdywał podobieństwo tego niby snu, herbem, a ten rubiu och, to przecież... Krzy­
czy złudzenia. 1 rzeczywiście martwy Sąsiad le- sunął doń oczy 1 patrzył z całą zachłannością 
żał zwrócony doń przodom, a w  szyi tkwił na lęku. przeązueią i powrotnej świadomości, 
wkróś bagnie* razem z kończymą karabmowej Rozezmd v.siecznie kogoś w tym tnipie, bo 
lufy przerażane wft -gi wybełkotały, słowo śmier-

—  Ten, to ten... —  zdawało się coś w nim telncgo^ zdumienia: Jezus! Jakby nie dowie- 
powtarzai i z coraz większą uwagą wpatrywał r7aj-ic jeszcze. przyTczołgnął się bliżej i począł 
się w tę wykrzywioną twarz, to  szyję aar ł'- - ściagać 7̂  snostniałego palca pierscie ń z n(i 
' zoną na stal barbarzyńskiego tuutędzśu O- Itoi. Po dokonaniu tego czynu wlepił zgłodrua- 
twarte usóv, pełne osiadłej krwi, stężały juz w le oczy w  wewnętrzny obwód piorśe.onka - 
grozie konania, oczy7 zas patrzyły jakimś o- i zamarł... Dech uwiązł mu w7 gardle i za ł 

- ' ym się nazwać wy- wil. 
azem trwoga i oslujuenia- W ap ien i* ich bla-i » Iron a D7ininówna, h’4 IV. 1913 r.« L jło  wy- 

dość i resztki zamglonego blasku _ ryohylały 1 ryit© subtelną kursywą.
iię z pod nierówmie otwartych ] owick jak dwa! —  Jezus!... Jezus!— - powtórzył mby w  
struchlałe widziadła, błagająco litośui i otchłań- ciężkiej gorącz.ce i wwciągn sł ręce ku kisszc-
-iy  krzvk z a  życiem ... n iom  zm arłego. 1 eniut vfą stiaiżka krwi ukaza-

Hatmy, jakby pod wpływem przerażenia, la mu się między ustami z nagłego wysiłku, 
drgnął.. Cc> rozeznawmł powoli, zdzierał za-!Popadł jednej, to drugiej kieszeni, aż trafił na 
słoi.ki watycej się nań tajemnicy, od czu w a ł... .portfel. W y dobył go coprędzej dygoeącemi

dłońmi i począł nerwowo przeszukiwać. Fierw-

diawiącą, iż mi d przez chu iłę wTażenie, że w 
nożdża i usta aż po krtań napchano mu su­
chego popiołu i wiotkiej plewą7.

Z calem bohaterstwem męki, jakby już w
Iksie i bezcjcuciu. dotknął sueiiemi wpirgi na 
poty skrzepłej krwi i tui etioik roKH&łof w  kału- 
zy> n r a r a j  zatopił jv mią twarz z całą pożądlK

prag-nictLia ; pcczął pić... pić...

n -w r £ 2e,i,V akby i l l i  Byt^  czy z obrzydżeiiia,1 u,a ocl t(?g,0 strss:/n0!;:o napom i ca­
łym wyąsdkmm wsparł się na (Joniach. Zmt- 
c/nie P "ó  or&ftiej spojrzaił przed siebie... Oto
tu. na o-tegiosc nii całego może kroku, leżaf kropnym zezem i nie dającym się nazwaC wy 
jec-n wróg 1 zbój Jak pracz mgle, przypomina-' 
ła nh poł omdiRła mysi, że to ten, ten nieza­
wodnie. Uczepda się nrazgu i poczęła rozjaśniać 
jakieś zat l̂rtG obrSŻJ. jakby wspomnienia z
przed wielu, wielu lat, wspomniona mroczno, 
ledwie pamięcią objęte.

...rak. było t o -  było. nic wiedzieć kiedy,
idby d a w n o ,  w - odległych czasach i jakby, jak . . , ,  .J i________
by dziś... W  czasie walid na bagnety natarł na j Bral go niepokój i iękliwa ciekawość, aoaając 

,T;jae.ielski żcłu;órz, lderująo bagnet;sił w  calem ciele.... *rzalał, wbzt-iica ohyda i w-szystko 7.I0. ni^go nieprzyjacielski. . _ , . .. ____  __________  _ rTr   ^ _____      .. _______
jęto costae .ud- _ ,f,go miłooierdsia patrzała o- ku piersiom I stało się. 'że równocześnie mv , ...Przecież te twarz on zna... zna... To czoło wany na imie Ireny Uuninównw w  Zaborzu nielitosae oblicze, zaiiadła w  głuchą zotoume.

szym  sp otk anym  papierem  b ył list zaad reso-

Spiasa cios bzRu słuiss 0 posp, 
t r a w i ą .
nelelonciB).

Wiedeń, 16 SLaiWi,
Wczoraj usrttnięite ooatiaiy ip1 zoszkody w  towfr* 

>ry i ro i-po: wą dz e.11 La octsarakiąro o r,jas-:e7ECiiio 
obawi.ązku służby w ojsk-c-wej w  posfFolitom ru­
szeniu. Kanie ranie ya 'praew-^dinLazącyiclj (Stron­
nictw pairliiamuiteirnych ©godzina się na z, ad ka­
żenie ezasAkrtsu, wtyzinaczonego 'ktomisjd woj­
skowej do przeillożania sfira.wosdarrki w- tej 
•ąwawie. Spraawa ta wejdzie w tan ppo -ób aa i-o- 
■•ządek dizienny Izby ęxMó»w dopiero p,o feryaeh 
Wielkanoenyie-h..

c m  d!fl jsśców cye.li.yea
(ioieluueui.

Wiedeń, 16 maren.
Wczoi 1 j odbyto się pod przewodnictwem pOs. 

L a s o c k i e g o  posiedaemie Siibkiomiitetu za­
siłkowego. Na wmio^ek postet Liebenmana u- 
•chwalfl subkomit-eit, by rodzinom osób \tprowa, 
dzo.nych wyjdacano ©as-irak jeszcze piraez juze- 
ciąg dwóch miesięcy po ‘powrocie z niewoli.

Fos. L a  s o e k  i odbył następnie w  tej spra­
wie konfereneye z ministrem spr. w t\ owi.ębrz-- 
nych i ministróin skarbu, którzy zgodzili się na 
wykonanie te j uchwały ev j aiajkrótozirai 
czwSo.

list do jego jedynej, ukochanej siostry... Na- 
stęjmie była touitymacya z wne-leńskiej >Bo 
denkidtui-7 z fotografią i podpisem: Stanisław 
Suchodolski. By ly jeszcze jakieś zapisane kar 
tki, podobi zną siostry Ireny i amatorskie zdję 
cia rodziców7 tamtego, mali, nlebikska kokarda 
opin: jąca kosmyk uciętych włosów7, pamiątk 
najdroższo. Więcej już dojrzeć nie mógł. co# 
zasłoniło mu oczy jak chustą, jeno pierścień 1 
to pamiątki ścisnął w7 dłoni konwulsyjme i, u 
padając głową na zwłoki przyjaciela, jęknąć 
gwałtowrn\ m płaczom.

—  Stachu!... Stachu!— _ .
Reszta słów stała się mczroztnnaa >a przeł 

krew. wą dobywającą się obficie 2 rozchytomycłi 
war 7. Ju.no ze spazn.ów ciała można było od­
gadnąć, że sili się mi jakiś straszliwy krzyk, 
jakieś nadludzkie wołanie, nie wiedzieć, czy 
nomsty wołające z niebios, czy przebaczenia za 
to, co się rozegra to na tej strasznej łące śmierci

Za chnile podniósł się nieco na kolana, sta­
rając się ostatkiem mocy wyciągnąć bagnet 2 
szyi prayjaemla. Siły jednak odmówiły posłu 
szeństwa, oczy zamroczyła jakaś złowrogą 
chmtóa —  —  j opadł ciężko w kałużę krwi. 
Kurczowo przycisnął do piersi rękę 7. portfe­
lom, jakby fcię bał, by nie skradziono mu lycb 
pamiątek, tej jedynej, jedynej pozostałości po 
przyjacielu serdecznym i narzeczonym...

Pierś z prędkiego rzężenia przeszła w powol­
ny oddech, coraz wolniejszy i słabszy, aż uci 
szyła sie z.upełnto. Pną gasły wzrok stel się o- 
błędny, wapienny jako i tamten, struchlały...

Nemezis siadła, zda się, wśród tych dwócl! 
przyjacielskich trapów i, ukrywszy w  dBoni&ełj



Nr !2 C v , N { J W A  R E F O R M A Sobota, 16 marca J9iS .

c i C d  po m ń ź  p .  Kaumaoiia na Śist

i

e t warty p. Feldmana.
Po ogrSoezeniai traktatu pokojowego z 

Ukrainą, p. Wilhelm Feldman, który podczas 
wojny wydawał „Polnische Błaeter" w Ber­
linie. wystosował list o-twa,rtjr ;lo znanego 
puhjjcysty i ezfcnka parlamentu niemieckie­
go, Fr. Naumarna, w „ywaiąe go do interwen­
c j i  na rzecz Polski. Poseł Naunnum odpow* e- 
dzi.il na hst Un artykuł. m, któi y pojawił się 

żf w  tygodniku „Y !ii[e“ , a z którego przytacza,- 
mv najznamiennicjsze ustępy:

>Cł mury, k tóre  pokry ły horyzont ulowego
Królestwa. Pok-Kiego, stiły  się u'e ,JO przejrze­
nia. Nikt nie wiedaiatt urt»»t.nie, ozy i w j&ldoj 
mierze proh lainaoya obu oosat zy z (kuta 5 Łi- 
ttopada 1 :*D> rx.*u j e s z c z e  w b o w i ą z y ^  
w a ł a  i e z y  s t w •> r  ;z »  1 a o n a  p a ń s t w o  
p o l s l r i e ,  c z y  t e z  nie.  Ozlc-nkciwio Rady 
R-egefniCjjuej byili niedawno przyjęta w sposób 
nader uprzejmy przez pa.ni!jąeyoh w  Berlinie i 
w Wiedniu, oficyalnię pracowano stało n:td 
wikrzcsKeniem Pok-ki —  wszelaka jednocze­
śnie ze “treny (mkkiej n'o ustawały tii-eairzędo- 
v a  składv z wagiemii mc-ca-rstwami, ze strony 
«fts r.noRiicckicj stosowalno nadal przymus oku­
pacyjny, który wszak z tsriidłnoócśą daje się po  
godzić z uroczystym nznaniem nowego p-ań- 
tfiwa polskiego. W ś r ó d  n i e m i e c k i c h  
c z y n n i k ó w  r z ą d o w y c h  o k u p a c j o  
z n a j d u j ą  s i ę  l i c z n i  z a s a d n i c z y  
w r o g o w i e  p o l i t y k i  b e s e l e r o w -  
s k i e j ,  k t ó r z y  n i e  s p r z y j a j ą  r o i w o -  
j o w i n o w e j P o 1 s k i i n i e d ą ż, ą d o ń  —  
Za3 wśród Polaków są liczne i wybitne elemen­
ty, kfc re jaknajprędzej, choćby dask-iaj, pragnę­
łyby wryrraucić ostatniego Niemcu z Warszawy.

Olitt rządy (ge>neral-guóernatotr v. Bescler i 
llada Regencyjna) nie zdołały wyplenić w spo- 
łecizeńsit-wie polakiem wszelkiego rodzaju chwa­
stów. Mowy wygłoszone w parlamencie niemie­
ckim pracz posła prałata łStychU ze strony 
polskiej, oraz p-rzez Fehrenbacha ze suroeny nie­
mieckiej, byty pod pewnym względem oówiadt 
e eniaani, zmierzającymi do zerwania stosunków 
między ofcu narodami. Wiem, oczywiście, aż 
P<dacy warszawscy me są skłonni do aplauz/u 
dla każdego agitacyjnego słowa, które pada % 
ust panów z Poznańskiego lub ze Śląska Górne­
go, w s z e l a k o  t y m  r a z e m  w s z y s c y  
P o l a c y  s t a n ą  n i e t y l k o  p o  s t r o n i e  
z n a m i e n n y c h  w y w o d ó w  f  ędiz i w‘ei- 
g o  k s i ę c i a  R a d z i w i ł ł a ,  l e c z  r ó ­
w n i e ż  w y r a ż ą  s o l i d a r n o ś ć  a o s t r e -  
mi  j e d n o s t r u t i n e n i i  o ś w i a d c z e ń  i w 
mi  p r a l a t n  S t y c h l a ,  ałbowieiii dziś pm 
g rą  on.i wszyscy, a-'Bo prawie w y  -s<cy, wyj.o 
wiedzenia walki. Musiało to 9p.rwodować ró­
wnie ostrą -odpowiedź . jod  dmrakterystycz 
nem dla obocmego stanu rzeczy, iz Febrenbao.. 
członek c- ntrmn, zniuny ze rwoj prawości i hu- 
ma-jcarno :c-i, powmął się do tak daleko idących 
zastOT-eżeń t ąm^cetów. Po tycii oświadczeniach 
s t o s u n k i  m u s z ą  b y ć  w z n o w i o n e  od  
p o d s t a w  l a b  t e ż  r o z l ź w i ę k  s t a n i c  
B i ę s t a l e m z j a w i s k i e m .

T a k  o to  prze* tcaw ia  się «»an  raeoay w  parla- 
jn e rH e  nienueekim  —  poi wie® i© {.anlariieniar- 
n e  w  Ausitjyi iwo w ie le  się od n iego  różn i, a 
można, przypuszczać, iż rządy za rów n o  u nas, 
jłałt i w W arszaw ie  podobnie Rai;«futniją s :ę na 
Bj-wiacyę; mu daiaby to  określić, ja k o  z a c z ę ­
c i e  o d  p o c z ą t k u  l u b  k r e s  p o l i t y k i  
i  l i s t o p a d a  l ! !1 6 r o k u .

Pow odem  itbeeaiogo kryzysu  b y ła  nieobecnoiść 
P o lak ów  w pesrtwkta-cyaćł) pWłwjtyw^efo i  Ukra­
iną. N ig d y  nie czyn iłem  ta jem nicy z u  go , fo 
wy łączem e FV?Wki z u k ładów  po& ojow ydb  « « ’« .  
żarn za fa ta lny błąd. intenesśo niem ieckim  
leżido, b y  w szyscy  zainteresowana b y li ® ado 
w oleuL J e ś l i  p r a g n i e  s i ę  u c h r o n i ć  
t r a k t a t y  w s c h o d n i e  o d  r e w i z y i  n a  
k o n g r e s i e  w s z e c h ś  w a  t o w y m ,  m 
8-z.ą o n e  b y ć  p r z y j ę t e  p r z e z  P o l a ­
k ó w .  A  w  wypadku, gd y b y  P o laoy  z  pewnych 
w zg lędów  oi-u iów ili fiołiłpisów, Ujć wskuzanym 
jw t ,  aibv nie wzlm dzać w  nich pratfAw^iudicizeniri.
eż włsścafwie woale mam aa. ich agodzie nie Łule- 
tek><.

Naród polski przejęty jest gfęł> łką irósk:.
Wtiboc decyzjy, które jakoby zawisły iwul jego 
glf.wą, praoz s-zt.uez.ne zbudowMńo tvvorow pc-- 
fewJdróchj przez osaczenie^ grorzi mu elbntia, zie­
mi na rzecz V->- . Istnieje p-ray^r wczenriio, żfc 
decyizya w s.jsui3iWt© Chtłmu i li-rze-k îa LJtew-

g. TO|

sk iego, afcwasrta w p a rag ra fie  2 traktatu  póko- Pociągi legir.rktów  do pierwotn»go celu p o d ró - i*  -------------  - —
jo w e g 0 , j e s t  j e d y n i e  c z ą s t k ą  c a ł e g o ż y  nigdy dojechać nie tniaiy. ! '  A  mlU10 40 wf£|dze nic nie cucą dopomódz
p l a n u ,  d ą ż ą c e g o  d o  s k r ę p o w a n i a  Po drodze na jednej ze staeyj —  w  Huszt —  po naszemu krajowi, skazanemu na własne siły. i czę- 
P o l s k i ,  a o k r e ś l a n e g o ,  j a k o  n o w y  wetał alarm. sto mymie tw iidza  że nam tu zbyt dobrze.

’ " K‘ Od str >ny gór przjtgalopowal szi ab jakiejś d yw i-1i e j - p o d z i a ł 1.
Ze z ł trzcmyeh dek la racy j m ożn a - wywniiosko- 

| w «ć , że większość pa rlam entarna za ró w o o  o- 
bermio, jak  i przedtem , jes.t przeciw ną w szelk im  
a-ncksyom. W  N iem czech oczeku ją  poręk i przy- 
w-łrgo pokc-ju m ięd zy  e*bu sąsiieUteki-ini nar*.da- 
mi. W  p ierw szym  rzędzie n a le ży  tu o licya łn o  
^tw ierdzenie P d s k k  że uznaje ona obecną grą- 
nlicę R zeszy  nk-mieekh j za ul -waloną na s la lc  
( t-ais zu Recłft bestehend*). N ie  potrzebu jem y 
teg<> ze  w zg lędu  na n«a*,e grtunico, g d y ż  sarni 
po tra fim y  je  obronić, lecz  stoeur.ak d o  mewego 
•państnra -potekiego za leży  ad tego, c zy  będzie­
m y zaheepioczerni przed c iąg łym i knowaniam i 
pcotłów  in-ed?iiity&tvxznych. P o la c y  m(*gą w y ­
m agać poszanowania swych gran ic przez N iem ­
cy  jed yn ie  wówczais. jeś li n ie  pozostaw ią c ie ­
nia w ątp liw ośc i, że now e państw o n ie  będzie 
odgryw a ło  tak iej roli. j ik  Serbia w  stosawiku 
3o Au stro-W ęg ier. M iałem  ąpecwimość rozma- 
wramia o  tych  truł 'kościach z- licznym i przed- 
etaiwiieie-Iaimi w szystk ich  para fij nieonleckich —  
i zaw sze  ckschodzdem do wmrjąku, że nie da się 
pom inąć rrJl-czeniem ow ego  punktu, numo je g o  
drażJhTOÓoi. Tj-mozasem  jedtuaik, w sku tek  w y­
w odów  posła  Itaiszyńskiego w  auafcryaokk-j R a­
dnie państwa, o ra z  wskutek innych -eświado.zcń 
rnelstkiich, p o jaw ia jących  się w szędzie  z  w y i ą -  
t k i e  m a g  e n e r a 1 - g  u b o r  n a b  o  r  s t  wr a 
w a r s z a w s k i e g o ,  g d z i e  p r z e s z k a -  
J z  a j ą t e m u w  z g  i ę d y  c e n z  u r a 1 n e 
w zm ogły  się w acp liw ości, o z y  więfcs®* ść P e la - 
!.*ów szezerae pragn ie poko ju , opartego  ma vry- 
a ij  p rzy toczonych  podMaiwach. Jeżeli pragnie 
iro rzeczyw iśc ie , jest już. n a jw y żs zy  czas, by 
dać temu v ,y ra z  w e  w sze lk ie j foiznie.

N ie  pow in ien  Pan praypnis-zczać, iż  n ie  czu je­
my. ja k  tr i. f ir e g e  króku w ym agam y odl W as. 
Poczu cie  BisHiwłowe n ie m oże ła tw o  pogodzić  
,-lę a takim  ak lem  dobn -w olnego  ograniczen ia. 
Skoro ton punkt zasadn iczy  zo .iam ie jasno roz­
s trzygn ięty , m ;żna będzie  układać się na no- 
wy<ih podstawach o w o ln y  port, wschodnie pra-

z j i  z hi.ibową w i* ścią, że zagony Kozackie podcho 
dzą pod rai isTo i prz.-i mają liulę kolejową.

Pad ty rozkazy.
Rozdzielono un gwałt ostre naboje, wieziono do­

tychczas w skrzjnkach, oficerowie, nie więcej do 
swir.dczoai o ł ż i ł i ic iz j ’ , uczyli im  t.nulnej sztuki 
nabijania broni i glf-n r>yefc_ zasad Icralkuo1, |v>?,zeni 
oataliony Ir-igiogo i trzeciego p-dku sformowały się 
i ruszyły pod komendą pułkownika Ziolińikiego w  
n/j.

Trzeci szwadron z porucznikiem TOuiiinoin-I.r?.,5- 
zińskim na czclc wysłał równocześnie kilka patroli, 
uzbrojonych jedynie -w karabiny piechoty*, a nawet 
bez szabel, gdyż rynsztynck kuwaleryj.du imał 
n.adejść później wprost do Munkacza,

Pod Rac.zfalvą wziął dntgi pułk pierwszy zwy­
cięski chrzest ogniowy. D j'.cizya kozaków, zasko­
czona niospodzii-wanyrn atakiem w bezbronnej oko­
lił y, rozpoczęła odwrót na północ. Po kilku jesz­
cze bitwach cały kempat lilannarosz-Szigłt, a % 
nim i droga do Kt r z yo  i Bu iapesztu, zostały od 
najazdu zwolnione.

Niebawem tylko krzj-że, znaczone napisem: »Tu  
leży polski legionista...**, świadczyły o śladach sto- 
czonjxli waJk.

W dzięczny naród węgierski ze składek, zebra­
nych w rak pttfm , pragnął uczzic pamięć pole­
głych bigi mirtów wzniesieniem pomnika nas ich 
mogiła-th.

Pomnik był gotów, IntSS do pośiwit* >.bnia nio do­
szło, gdyz dciogacya drugiej t rygadv, s t iją w j w ó w ­
czas  rut fron me, nio olisym .ila ąie&toty pozwjle-mn 
trd w j'/3zej kom eu iv na udział w  uroczystości. W o­
bec te, -o poświęcenie jtonmika odłożono do lepszych 
itzasówz.

. r

d i

■ I d

Minęło ozt»ry  lita . Wiciu oficerów  i żołnierzy 
drugiej brj gady mi.ilo znów sposobność wrócić 
wśród zimnych i pi mury r h ani lut tg'-) w  tak do­
brze znane im sW n y.

A le  w  m iędzy' zasie ntcjcdon z dawnych to warzy- 
tzów broi.i rozstaj się z nimi na zawsze. —

I  Rosyan również ju ł niema na przełęczach kar­
packich, dziś, odraucei-i daleko, przestali już grozićmice i t. d . Skłaniając podobną dek laraeyę. P o  

lany w  iwsooie nie zrz.oktdiljy e-ię n iczego, gd yż .. mtjaz-hm.
•eh dążenfw dio cibtwtw-ów ptińs-twa prt*Qfcieg*t> uic Może i pamięć c stoczonych z nimi walkach i o 
m ają żadnych w id ok ów  na roaJiizacj ę w  wa-jgio k rvtjrczny -,n dla całej doliny Rusztu momentach
“w w io w e j, ja k  to łaitwo sann zocozaintieć m ogą. 
IsfbnJej-e m tondast w ie lk ie  piawidoptHlbieńst.wo, 
żo wewnębrama podityka pntsfcft w  etosu n*k« do  
pruBtfciah P o la k ów  zosta łaby w  wą-sokim eto- 
ntću złagodz ma z cbwi-lą, g d y b y  istotn ie  z r i-  
Vnęta myśl o tirrodenwu

C z y  P o l s k a  R a d a  R e g e n c y j n a  
l o ż e  w z i ą ć  n a  s i e b i e  w o b e c  w l >  

s n e g o  n a r o d u  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  
z a t a  k  i a k t, t o j u ż j o j s p  r a  w a . w  rro - 
ważaniu p o w s o ly c i) trudr.'XŚ0i wewnętirziruo-po 
i .t jo zn jo h  noi pcw/łona. ona ukryw ać tej p raw - 
dv, ż.e w  razie krwnirya obecnych fit-osunków nie 
ufności1, przeefien io, ja k ie  d z iś  p rzeżyw am y 
nt o r  e  s i ę  p o w t ó r z y ć  vz o s t r z e j -  
- z e j  f o r m i e .  Jak ie  w tedy  b ęd zie  ostatecz­
ne wyjście?*.

wśród ndeszkańców przebrzmiałaŻ1 
Lecz krzj’że zostały... A . N.

F i r i M l t f e S .
K ra k ów , 16 marca. 

b r a k  M ^ K I i C H LLB A . Prezjnlyum miasta Ln- 
tciwci ioualo wczoi ij w namiestnictwie u referen­
ta zb-izowegc, radej' mtmiestnictwa p. Raszkow­
skiego, w s] rawie katastrofalnego braku chleha 
i mąki w Krakowie, gdzie w ubiegłym tygodnia 
hu !n >ść zaledwie przez dwa dni chleb utrzymała, a 
obecni i przez, następne dwa Lub trz.y dni będzie zno­
wu tego najniezbędniejszego artykułu żywnościo­
wego zupełnie p .baw ion ą .

Okazało się, ze w nnynach galicj jski di jest zale-
_   , , j  - e j  dwie 1 Vi wagona mąki chlebowej, oraz jed»ti wa-
V < *»\  rzeczyw is ty  ^  gon mąki do gotow uda. Co flak j bodzie, nie da się

^  ^  ™ p-zewidzioć. Za./Otrzi .'ów nie całej C a lic ji wynosi
wwm boheonbnehem, k tó regó  iwh®. w  w{urou5w (lz-fpmie;  a w najlepszym razie dosta-
l i i io  dorąd aa i>ok>rMcfi kac, zas  p . !• obruaiilwuMu^ lą-twrtgc nów’. TT pOŻft kraju ilie prayd!”
%ucRym w  spranm  gętetoe j tso aa wazeciinacm- d /
■vunii. P ow sta je  w N .emceec 1j zw a rty  fron t-p rze  ( fj,-rensy preeydyum miasta, iwystosowywane do 
WW PcJłsJtecsn. W  Odpowiedzi sw tęe j n a  ^ '^ e d e ń i ld e g o  Urzędu żywnościowego, przesyła ten- 
*w airty  p. Feldmana,, w iseł N-jjumainn, pnbboy- ż(. Ur7J}(, n̂ -ni« m ćctw u, celem dalszego z.mąd:te- 
*a. ■arewatą w y tra w n y  i posiartojący vdwagę f y * l lda> ‘n im i^tn iotw o julnau nie ju,siada żadnych 
w3Sraą, dal S?e p o c m ć  ogólnom u prądowt. k tó r j śr(l(])-ąw na 8p.dnienie tych życzeń. Równocześnie 
* m m  objarwy palkyoztne w  P «b c e ,  będące ''y>-;państ,V W y Rr/.ad żyw ,łośeiowv, mając *Ąp-.;Tną 
łoeanwm sfetiikiem  chyblrunej p o lityk i n ie im e-iBWj;l(joiność, żc w  kraju zapasy są wyczerpano, 
ckowpirtwkioj, nie d roe  u*wp4ać m  skttfcki, leert ,oimo t;) 0ąSyra pre/.ydyum m uwti da namiestnic- 
jwaecśwniie*, z*a p rzyczyn y  ow e j poi i'tyk i. — jtwa. Tera b:urokratjczne.m u-aktowaniom spraw

ric  można najży wt t , .*.jszych interesów luJnośi i za­
spokoić.

W obee powyższego rozpaczliwego stanu aprowi­
za c ji miasta, pre/ydyum ziwróciło sie od prazydent,.* 
ministrów, dra Seidłora, jako ministi-a ż j  wnożUo 

wego, czv niąc rząd cap ,WK’*ł f^J” j r™ 1łSTL  
ot* a, *  2 t. frięręy-"-1; 1. ^ ^

!>. Nauimtann zd ob y ł się n aw et n a  groźbę, w  
-ą>raes:'le:iie m oże s ię  p o w tó rzy ć  w  oarts^iojaeej 
form ie*.

...Poznali etę przed  kilku la ty  w  naddunaj- 
Bkiej s to licy  jako  słuchacze jedn ego  fakultetu, 
poznali i zaprzy jaźn ili gorąco. B y ł*  to p rzy ­
jaźń  w ielka i ń i«ccdzienna , łą czy ła  te  dwa 
w zn iosie  i p iękne charaktery, dwa pokrewne 
sobie duchy, dla k tórych  f*raca i w iedza  była 
Jedynym  celem , oraz ogn iw em  spajającemu ich z 
rod. inną, nad w szystko  umiłowaną ziem ią. 7. 
p om iędzy  grona, k o legów  w yróżn ia li s*ę jak 
dw a bożk i r/apl/ace przez się stw orzonym  św ia­
tem , królestw om  czystych  i niewzruszonych 
k leałów .

K ażde w a k a c je  spędzali razem , to  na/.m udzi 
w  m iejscu rodzinnem Stacha, to w  ga licy jsk im  
Zaborzu. Tu  poznał Stach siostrę przyjaciela , 
f ien ę , i pokochał dobre i p iękne d ziew czę  m i­
łością  w ie lką . A szak  człow iek , jak  błędny 
ogn ik , [d u ży  po św ieeię przez ca le  ży c ie  w  po­
szukiwaniu  szrzę  i i a -"

Tak przyszła w* j»a , chaos piekielny i roz-

[a ‘oto dziś, po w ielu  m iesiącach, przystała o- 
kropna chw ila spotkan ia  się ■ 'zy jacm ł... Oto 
leżą  dar a trupy, zb iy zga n e  1 ’w lł  p izy jac ie l- 
eką. serdeczna, m łodą, n iew inn  !•—

Oto spotkanie na łące zbrodni.
K ied yż  c rzw o li los, Irenko, «e * 7 1

d z ;esz na spotkanie brata  —  i tego , kt< emuo 
m iłość ślubowała? . ,

O c z e k u j  bo o to  w ieczorn e  m g ły  k łę ­
b ią  się nad pobojow isk iem , rdzaw a w ilg o ć  i ziąb 
jes ien iie j nocy p ręży  w  skostniałość zbroczone
t r u p y  tam  dźw iga  się jeszcze  zew łak , czy
v  i H o  cz łow ieka , jek  się odezw ie, a lbo char­
czen ie g łuche i w ie lk ie  - -  zda się, ca łe to ż y ­
w e  cm entarzysko stęka w  kona jące j m ęce, w
w ołan iu  n u iw ia l z i a ’  a  m g ły  się tuczą
i  g łuszą p rzykem ną w rzaw ę  —  i ck-zy febry­
czna noc obejm uje św iat. —  O czeku j, oczekuj, 
b o  te brudno, trupem cuchnące m g ły  p rzyw lo ­
ką się nocą w  ckna tęsknoty  tw o je j )  u jrzysz 
?>■ bzybach straszne, w y lęk łe  oczy!...

Pod Kiisztem V,; 1S14 raku.
C>d szerora dni nazwy dwóch k o n c e n o y m y fe -y c b

o V ,„7 ^ v  w  n « , a  i  T a n c *H u r-t .lv ^  mv » - ^ ^ e c h
wzbudzają «  merdkicW kołach spot* -z-*mtwa po.-
sl-.lego w ie lk ie  i z ro z u m ia le  zainteresowane. W o­
bec tego nie od rzeczy będzie przypomnieć kilka 
-zczegóiów z his tory i  wojemicj ohu tych miejsco­
wości.

fiusz-t jest. małą węgierską mieściną, położoną 
H-zy kolei, wiodącej z Manharos-Sziget u wstępu 

,'o doliny,- zakończonej lóż nad granicą Galicy, 
przełęczą Oekfrmózo. Na wysokiej górza zamko».Voj 
pozostałe ruiny śwadczą o Łom. że iluszt miało nie­
gdyś ważne zadanie obronne dla W ęgier. Setki Lat 
"ukojowogo pożycia Polski z Węgram i pozwoliły 
ahronnym murom rozpaść się w gruzy. Przyszedł 
j( dnak moment, w  którym ta mieścina mi da zmów 
przeżynł eieżkie mementa inw azv l Nie Polacy byli 
jednak tymi wTOgami, najeżdżającymi dolinę Ci- 
>y —  by li r.imi Rosy unie.
' W  pi -rwących dniach października 1914 roku 

lyw izca 1. .zakćw kul*aTiskicJj, poparta lekką artjr- 
Lciyą polną, pr/edarta się przez nieobsadzone woj- 
kfem pre.-łęczc karpackie i szeroko rozpuściła za- 
teny po stranie węgierskiej.

popłocli pa Ił na ludność miejscową. Kozacy' w  
kraju nieprzyja' iclskim żartować nie lubią. To  boż 
* właściwą sobie pasvą rozpoczęli knoLać jki bez- 
buuMiycli >sada"h. K to  wówczas w idział znit-zczo- 

sklep*', pc-gim ho-tane mieszkaria, popalona bu­
dynki rządowe —  hm dopiero mógł ocenić całą gio- 
zę n ijazdu.

Z płaczem ł lamentem uciekała ludność drogami, 
w iodą.ccmi na południe. Drobne oddziały pospolite 
go ruszcina nie były w  stanie przec-iwsta d ć  się 
pizaważają^ym ułom i  pu l grozą wypadków musia- 
'y  się przyłączyć do ogólnej ucieczki. ÓYojska re­
gularne austryaoko-węgic-i&kie związane hjdy wów­
czas zażartemi bitwaań nad Dunajcem i Nidą i sa­
rnę, potrzebując rezerw, nie m ogły ich nadesłać na 
ratunek niespodziewanie zagrożeńj doliny. Pomoc 
ta w  każdym razie nadciągnęłaby już za. późno, by 
uxatować pograniczne miasta.. ^

W ybawienie dla okolicy Huszt przyszło skąd­
inąd. Oto zdarzjlo sie przypadki* n, że .dn ira  Irrr- 
gj*dfi Legionów polskkli, zawagowana w dniu 3U 
v.rześnia w Krakowie, jechała wówczas do Munka- 
w a  dla rozpoczęcia wstępnych sz.eśdotygod.nio- 
*y eh  ćwiczeń w  robieniu bronią. Dziew ięć tysięcy 
polnych zapału ochot.nikóiw wypełniało wagony, 
tiesząc sie, że niebawem rozpocznie się systematy­
czne szkolenie. Na wyjozdnem z Krakotwi otrzyma­
li już ksr.ibiny s , ftenru Sehon: uer-Manli ihor, któ­
rych m oihaaiiM  byl większości z nich obcy.

ł̂ x Ilrafet̂ p-

Dv. SEKCY1 O P IE K I Ń AD  ŻObNlERZHJT PO­
LA K IE M  K B. K. ii.'/ics,ano dki '.n-ternowanj ch 
legr-oniMtów na Węgrzech z kraj. Czerwonego K rzy­
ża: bioliizmy kompletów* .r;0, Z K. B. K. kompletów 
122. Sektya Wykupiła ® wlasnycli funduszów kon*- 
pktów  40, i pizezmaczyła 500 kor. na drobniejsze 
zakupna. Na e-ei powj7ż#zy złożono w Biurze kor. 
10, oraz 200 kor. od Kola Pań Wiejskich. Sekcya 
wystała do Huszt swoją delegatkę. Dla legonistów  
uiwal-.dów dla wdów i sierót Pi* legionistach —  
Polacy zjodnoczeiiii w Klubie Polskim w  Sauajowie, 
Tiadtclali 7000 leoron.

Z M IEJSKIEGO m u zeu m  t e c h n i c z n o  p r z e ­
m y s ł ó w  LGO. (W ystawa mebli Józefa. Czajkow­
skiego). bl-aianiem rmtjskiego Muzeum tbchniczno- 
[-'rzeimysitrwigo w Krako-wie otwarta będzie dnia 
2-4 nn-iiwa 1918 r. w gmachu Towarzjastwa Sztuk 
1-ięknyeii w Krakowie, p-rzy pi. S*oaopKń»kim w y ­
stawa. mebli.

Od cza,u urządzonej przed kilku ia ty przez To- 
wanzystwo ,.Polska .Sztu!-:a Stosowaiaa“  wystawy 
powzezegóLiych mebh i kh.cnow, nasz P.-.łac sztuki 
otwiewa po raz pierwszy ewe podwoje eztuce w -jm-. 
liza. t j m r,.7,em w celem tego słowa znaczeinu. 
Muzeum tccLiucznio przemysłowe wystaw ia 9 cał- 
kowuae umeblowanych pod’ big projektów
Jóitcfa 0zajłvOu akiegu, w j  Koinanj-ch częściowo w 
czorew ym  wrarsztaoie przy Muzeum, czężci-oiwc- w 
pionvd/.orsędnych kral -owtJeich pracowniach stoi --- 
skicli i tapiecikduch. Jest to rezultat urzechletu.ej 
jracy , wjkcwaanej w  czasie w ojny z wielkim na­
kładem energii, pracy i kapitału przy pomocy sub- 
wemłjji Ccutrali odbudowy kraju.

Ujrzymy więc 3 pokoje &uoiowe, 3 sypialnie, 2 
butwralnie i 1 gabinet męski, opróirz tego szereg 
prC'jt;ktow mebh tegoż autora, wykonanych gtlzie- 
na-z.ej, lub do wykonania przozuaezonych. Pokoje 

udekorowane Dędą kiltnuum utkanymi w znanych 
waifeztatach aakuątiańsluego „K ilim a", podług wzo- 
row tamtejszych artjotów. W  rozwoju polskiego 
meblam-twa od czasu wystawy architektami zm j w 
K u kow ie  w raku 1912 uczyniony został nowy 
krok, nowy dalszy wysiłek ra, y  ona lny. Którego re- 
/.ulla-t niewątpliwie zainteresuje s z r  okle kota pu- 
bbcznośoi. Muzctuu t«;clwwic®no -prawi.ysKwo [muii- 
nto zajęcia prtt.wie całego swego gmachu wraz z 
pei-sanaKm na szkolę umradidów izdobyło- 6ię na 
poważny czyn w śoisJyftt »u k res » swego programu, 
a ToavarzyslAvo Sztuk pięknych oddając rafą swój 
lakal togo rodiz-aju wystawie, spełnia swe zadanie 
jnełęgirowimia sztuki w* szoitazym zakresie.

KO N C ERT F R A N C IS ZK A  O ND RZICZKA. Dsi- 
siaj, w sobotę, o godzinie 8 wieczorem, odbędzie 
>ię konojrt słym iego czeskiego slcrzypka, Francisz­
ka Dndr.dczka, w  s.-di ^Sak tłtt. Reszta .niasprzedu- 
nvch jeszcze biletów do nabycia w księgOirnt Fr. 
FI)etra.

Z IN S TY TU TU  MUZYCZNEGO. W  niedzielę d. 
17-go b. m. odbędz.e się po;a;-ek uczniowski. Po­
czątek o godzin ie"! t-ój. IVs.tęp wolny

2 l  .-N IW FESYTETU , V  .rtabrrj m  
(Jzorm ma w pow. Mielec, otrzymał w uniwersytecie 
.laiuńeDiOńsk.m stopień doktora wotzech nauk lekar­
skich. — - - -  — , -,

O EF.AKU OBUW IA w  Krakowie świadczy naj- 
hąńej \Ticlltd nat!olt pnbl'c®»ości, gromadzącej się 
przez cały dzień przed magnizynem obuwia A. Ba- 
y, przy u... Dzowskicj 22, gdzie para bucików mę­

skich koazit/uje 87 kuion. Tak awn „ogonek" bucia- 
i.y jest zjawiskiem iffraOTWrao charakre-rystycznem 
Jla nujszych stos linków w  czwartymi roku wojny.

CZYSZCZENIE  RUR W ODOCIĄGOW YCH Za­
rząd wiod o ciągu miejskiego rozpocznie ezyszewaie 
,-aeci rur wockiciągoiwych dla usunięcia nagroma­
dzonego w  xi-a.li osa,rń C-^rmność ta spmr celuje
■ lit. jKto-c 7.arą.':omC 'OdJ , piZLtiO dl,!. II[II2uei.Zcir.a
iniejzfcancww Z -rząd wodociągu miejskiego ogła-

go Skoczylasa, służącego w  szpitalu św. Łazarza! 
który uprawiał od dłuższego czasu knd-zieże bieli-!, 
zn j, lokarsiw i przjn-ądów lekarskich. Skocz* laaf 

. tru łnił się także pokatnem leczeniem, do czego' 
używał przyrządów lcka-rskieh Kapitulnych.

W  ręce policyi doetat się oaugdaj 18-lafcni Jozef 
Noustadt, k tó iy dopuścił się szereg-u kradzieży 
na KaJtaznerzn. Między innemi włamał się do skle­
pu Reginy Ko.,chesowcj przy uiiey św. Józefa 20 
i zabrał towary wiartośoi 3C00 koron. 1 ■

Ł biura R. B. K. pr zy ulicy Kapnoyćekfej 3. skra, 
dziono przedwczorsj po południu w pcds>[.ny spo- 
suń o metrów zhton go kosztownego sukna. Na 
ślad sprawcy jesai ze me natraf-ioru).

Z  K r a { « .
MIĘSO D LA  LUDNOŚCI N A  P R O ^ T N Ć tT  7 ra- 

licyjskiego Zakładu obrotu bydłem w Krakoi-ifa 
ctrzyiruijemy nastę[*ujące ^aś»ifen iJĄ zśpM ra «ł)o - 
wanie mii-sa ludności cywilnej na prow incji ^ fcry - 
wa powiatowa komisy a obrotu by ifem przy staro- 
stwie, której przyznaje ZaktaJ miesięczne odpowie­
dni na len cel kcntjTigent bydła, cieląt i świń rzj- 
żnyeh. Koutyngcrit ten winna poxviato*iva k irnwya 
ruzdzielać tue tylko między rzeżnik *w i masarzy, 
ale p< krywać z i-irgo także i to w pierwszym rzę- 
dzis zapi )rzełK¥.vanie konsumu, spółek spożyw­
czych i innych z-ugariizowanych grup konsumen­
tów jx)\via:.u, przydzii-lając- iin bydfo żywe do bicia 
we własnym zarządzie, albo rzeżnikom, u których 
mają żądaó dostawy mięsa.

Należy przeto odnrsie się w  tych sprawach Jo 
powiatowej kjmif-yi obrotu bvdleni przy staro- 
«.\-.ic, a nie -lo Zakładu, gdyż piana takie zostaną 
le z  od- -LJzi.

ićŁO PO TY  N A M IE S TN IK A  W E  LW O W IE . Na­
miestnik kr. Iluyn. zaledwie osiedlił się na otałe we 
Lwowie, ma już kłopoty z lwowskimi brakami apro- 
w izacjjnymi. W  sprawie b r a k u  m i ę s a  zia- 
iwil się u nami-dnika wioeprezydont. dr SihMclicr, 
przedstawiając rt'z,pafz,Uwy stan miasta. Namiest­
nik, uznają-i fitttme położenie, wyd.ał o^r>oi'.viedniia 
pi ici-cnfe kr.-jowemu Zakładowi obrotu bydłem. — 
Wskutek t-ejf., .io .Lwowa przybył kierownik Zakła­
du obrotu bydłrrn, przywożąc z  sobą p„wną ilość 
certyfikatów dla tutejszych rzeżników i rnasww, 
aby ci w wyzrnczonych powia-tach mogli za,kupy 
wać ni->r igaciznę. Równocześnie zawiadomiło na 
irii rtnirtwo wrzyttkich kierowników starostw, aby 
nie czynili trudności i szli ebspedycycm na rękę 
Jest nadz.i >j *, że jeszcze przed nadchodz.ąeemi świę­
tami WTielkanocnomi pojawi się na targach mięso 
i w yroby masarskie.

Rów nitż iw spraw ie w ę g l a  interweniował za
rząd miasta u namiestnika, który w y ia i odpowie­
dnio zarządzenia.

KUCH NIE  W O JENNE D L A  FU N K C Y O N a R Y U  
S7Ó\7 P A Ń S TW O W YC H  W E  LW O W IE , o-twarte 
zostaną w dniu 19 b. m., w e  wtorek. Od ti-gu diua 
wydawane Będą ./ni.ił r aorm dao po d n ie  2 K  50 U 
■w abonamcmcie tygodniowym. Funk'yonaryusze
państwo'.vi, którzy w sworm czasie zgłosili cheć ko 
ra.ystania z tej kuchni, będą mioli pierwszeńsLwo, O 
ile miejsca starczy.

G LO bY  P R A S A ' PO LSK IE J  W  P O Z N A N I U  G  
SYTUACY1 N A  WSCHODZIE. „Kuryer Po/jnau-
«k i“  omaaziając głos publicysty n eimcs kingo claf
Lonscha zamiessezeny w „T agu " odnośnie do u- 
ksz.tałtowaini.a « ę  nowo powstających państw na 

W  schodzie pisze:
W ie lk ie  skarania palityki niemieckiej wn.iei 
ćviunv"dó tak ego uKr^om a^rouid '|)W irfr iruCEo- 

izie, aby wmzystide narody, które wchodzą w ra
obubę, irzuły się zadowolone i m oglj &*ę rozwijać 
swobodnie we wseystkieh dzicacz.uaeh życ.a L,uj  
ł-licrzncgo. Jest to bardzo proMa koniklnzya, kiorcj 
przeprowadzetiie może wprawdzie w p ra-tyce na-' 
stręcattć pćwns trudności, ałe która jako wskan 
z.ówka ■fracnulna p o litjL i n iem.ee,ki ej na  ̂ wirtlio- 
dzie p!e pcnvi!TiT)„a ulegać żadnej wątnbwosd. Nie-< 
śtety w  Niemczech nie brak wprawd zie polityk ów 
łogu.znie i wzuinme myślących, ale obok -nich P 1'  
nioszą się po] tycy  w*zc. itucomiewy, aneksyon^y- 
ozjM,*k!«>i'7.y w,vccj w  piyśe żelazną niż w rozum 
wierzą. I  oto, co w*dzimy? IV Kurłandyi konst-uujd 
się ttch-waly rzekomej reprezentacji ludności z,a 
Ścisłą unią z Prusami, uchwały, które w tej (odmie

r u W IZ Y T  A P E O W iZ A C Y J N E . Jak już donie­
śliśmy p ra ż  kilka cliii w Krakowie trwały rewiizye 
t. zw. aprcwizacyjiie. 0ubywe.ly się one przed [w-ia 
dniami. Kcwidmvano sklepy, reistauraicye, kawiair- 
nie. oszes-ędzano tylko mresakam-a prywatne.  ̂  ̂

W yn ik  rewizyt Dy I bardzo ciekawy, bo wlascj- 
n ic  stwierdzono urtzęd:ow’in].e. że Hiiascfo nasze j ’ 
na skTaju nędzy aprowizacyjnej. Nawet ,, -ńc usz- 
kowd" handlarze są właśoiedelami pustych masra.- 
z.jmów. w  w e l  i zaś sklepach nie znaleziono nawet 
towarów, dozwi*lonj,ch w handlu wadnym. Rt-wi- 
7 jro ostatnie cłaiy mcwątipliw ic urzędowe świade­
ctwo, żg ułRowi 'zne kolaianie zarządu miasta o ar­
tykuły spożywcze, są dyktowane grozą chwili.

ln icy at o rem ty-h  apTOwizatwjnjmh rowizyi były 
niowątpliwro w la lzc  centralne, lokalne bowiem 
czy krajowe ccjmniki ra.ądowe zbyt tlobwe przecież, 
są potnfOiTnowiane o braleaieh aprowizacyjnycdi, aby 
jeszcze pr-nownue zbierać daty o zapasać1!  ktęrych 
już ckiwinio mc ma. Zresztą, nie wia&oĘto skąd maja 
się wziąć te „zapa-y" w oziwartym rdku wojny w 
k.aju, ż j wiąeym Lilka armii, przebywających je­
szcze iw. UsKiie gaJieyjt>kim. T y lko  w.edeńska, pra­
sa może w ierzyć jcn-zoze w  taicie bajki. e

Zresztą dobrze, ię  suilo, że jeszcze raz stwier­
dzono boznauziejiu: pustlu w  mag-azynach krakow­
skich i że rjchW  pomne jeet. 
nkaegp nie d ov .o te l- T o  że tu i  óv. dzia Łmtlczicmyr.' 
po kdlianutócie kuo z^-za n«0 cu.^, pujmomouj-cn 
do Krakowa praca luoiiośó wie.jaką z, Riolestwa 
Polskiego, nie jest dowodem, że K r a b ó w  posta-.i., 
łe-at„ifeozne zapasy. W  w  kwzdym lep­

szym hotota można duatać naji-ozma-tózyc-h p iz j 
smaczków, ogol ludności jest jedm i* i  tam skaza­
ny na tirrardy w ik t woimrny. _ ^

Rowrtzye -odbywały 6J<c w  " za ’ '0' ‘ ie<17 w mieście 
brakowało tddeba, kiedy zresztą sytuacyst aiprowi- 
7a» jna w* całyia kraju s 'a  a  s*ę t»'!uuią

sza-.

Od dnia 18 ma-roa do 2 kwietnia r. b. wdącznie 
cv godzunftoh od 2.30 do (i-ej po południu wykona- 
nem będzie w  mieście proeptukiwnime rurociągów 
i.aiojioildich kolejno w  posz-czr-gólriych dzielnioac-h 
w nastęjjując ym porządku:

Dniia 18 marca, w częśoi n ir ita  między ulicami 
Zwierzyniecką, Wisiną i Rynkiem do ulicy Szew- 
-kioj, bzewdi-tą. Karmelicką do A le ji Mickawyicza i 
w 7x1 luz tejże do ulicy Zwierzynieckiej, tudzież w 
Oz. X IV , X V  (z  wyłączeniom ulicy Racławickiej) 
i w Eta. X V I.

Itaka 20 mairc°. między plant-ami od ul. Karmeli- 
'•kioj d-o ul K,rowode-rs.kicj, ul, Krowoderską aż do 
\ k ji olow ackiogo, wziiluż tejże do ul. Kartne-kekiej 
i ul. Karmeluką do plantacyi, tudiz.ioż w Dz. X V II 
po ul. Prądnicką włae-z.me i w  ul. Racławickiej w 
Dz. XV

Dma 21 marca, m iędzy ul. Basztow ą od ul. Kro- 
wodorsktej do ul. Lubicz, ul. Pawin, Szlak. 11 l-

absolutnie istotnej woli ludności nie oddają, 
spraw ie L itw y czynniki w&zechniomieckie ag.tują 
gorączkowo przeciwko idei niopodl. gości Ltewmkioj, 
za którą orzeds-lawicielstwo Litwinów —  nawet w  
bkladz-ie podyktowanym przez władze niemi..-ckię 
—  kilk.iJcraun.e silnie bardzo się oświadczyło. '-v'o- 
bec Polski wTeszcie te same żyw ioły występują ^  
roli zuloltywców, którzy kraj ten traktować mogą 
jako hip wojenny i krajne chtą, dzielić, anektować! 
według swoich nienasyconych żądz zach’annych.’ 
Tu  leży cala trudność doprowadzenia do jak.cgoś 
yioliitycznogo komprorniFU połsk o-niem “ cl iego.
W iomy, żfc celem zażegnania, obecnego przesilenia 
toozą się rokowania nad. takim kompromisem uf 
Barijnio między przedstawicielami stronnictw* akty- 
\\ i,styczny cli w  Króło&twre a waęl.szoscą ),.trki-ł 
montarną w  Berlinie. Rc*i,owania. te <S?jrw ty już. 
jak się zdaje, do powmych konkretnych w tu unków.

O d b y w a ją c a  s ię  o b e cn ie  W B e r lin ie  a k c y a  ]>orc 
7 tinRowa.w«ńza oclbj*w a się  p od  w is z ą c y m  n au  T o lu ł 
a .m  i m ie c ze m  D am okle-sa  w  p o s ta c i  w sze cn m e m iA ’

ów  do A le ji Sło-wAckicgo na kOńeu ul. 1 ckiuh żądań tateksyjnych. lisiui.ęcie tego niebez.

\t Lnę te-j

wyw*07iK s-otiki, tys-ąc* 
szych ai'tj"kułów żywności po za granice kraju 
którzy «  G a lic ji w.yoiineS wszystko, co tviko w 
mej jeszcze było. - .  . „—

ul. Diugą do ul. liooa-tDwfcj, fiid z io j w pozostałej 
rzęfea i /,. X V II  (t. j. ul. Kam ionna, Murowana, 
Towarowa, Będzińska) 'zgubioną) i w Dz. X V III.

Dnia 23 marca, f  śró-.lruieściu -ograniczonr-ra 
■■l.antacy, :m-i z w yłączeniom części przepłukanej 
uiięd/.y ul. Szewską, Rynkiem, Wiślną i  planta-
y aiiiii-

l>iha Ea ma:en, we wsch-odmlej ozęści miasta, 
między uh Andrzeja Potockiego, Lubicz. Rosacką, 
bul>onaT».kif.h i Rakowiecką, a 'z d.nigiej strony 
"d  ul. Andrzeja Fotoc-ldego wzdiuż ul Whdopole, 
-udizież w ćlzicinicj' X IX  (Grzegórzki) i Dz. XX.

Dnia 26 marca, w  dzielnicy II. W awel, w części 
dzielnicy I I I  miekłi'jr uL-cą Zwierzyniecką a Wisłą, 
•v częśoi dzielnicy VI, m iędzy ul. W ielopole, św. 
Gertrudy, św. Sebastya-na i Dietkraoką oraz w  ca- 
ioj dzielm cy V II i V III.

Dnia 2S marca, w, poz-ost.ałoj części urasta, t. j. 
«r d-ziedmcach IX  (Ludwinów), X  (Zakrzówek), X I 
Dębniki), X II (Pólwsie Zwiera* uieckic)- i X I l l  
Zwiera, yniec).

Dnia 2 iŁwauln-ia, w  Dz. X X II (Podgórze)- 
Gz.yszazcanie to spowoduje chwilowe zmącenie 

( wwly* które ustąpi po przakłukjMiiu rurociągów w 
>o.BC-zególny‘di wyżej podanych cz.ęściat‘.h niinsta.
' tła powisl-ra.jtuania d tp iyw u  zmąconej wody do u-

agońów najniezbędniej ! rządzeń wtodoeiagowydi można p rań  czas p loU -
po za griini.ee kraju, ci, iwa w  otuwśnej części miasta jKłufcnąe dopływ wo­

dy do realności za pomocą giownego wentyla,, u-
WWBWJBMtftgo w piwnicy lub suteryoio realn*>śei.

K R A D Z I E Ż E  I A R E SZTO W AN I \. Poltcjra kra­
kowska aresztowała onegdaj 37-lettdego Antonie

ponoszą także ca, ktorzj

p  o c z t .lis tw a  m a ją  P o la c y  o k u p ić  d a l.-k o  u lą c em i u* 
s r ę jis tw a o ii. O c z y w iś c ie  —  i w  ty c h  wa-uinka-rb 
m o ż n a  p e w ie n  „k o n ip rrfln .s "  rion ro-w adzić do s k u ­
tk u . P r z y ło ż e n ie  k o m u ś  p is to le tu  do p ie rs i je s t  zi.-rt 
k o m itą  m e to d ą  p ra y śp ic sz r  *nia r o k ' w a tu  A le  c z y  
„u g o d a ,"  t a k a  Wty* w  in ie-resle  je d n e j i .d ru gie j 
s tro n y , to  w ju la jc  »,ę w ą tp liw e m  P u la c y  i W flk  
j a k  z a w s z e  g o to w i są  d o  p o ro zu m ie n ia  z  N i ncsim'^ 
A le  ta m  g d z ie  g r o ź b y  w s z e c lm ie m !Ą 'k ie  d z .e ń  w  

d z ie ń  n a m  ro z b r z m ie w a ją  w  u s **11 h > ttu d n o  z d o b y f  
się  n a  otlb o S F e& a i n a s tr ó j „ u g o d o w y " .

POZNAŃ. (Statystyka szkof w  P o z n a n iu ). Bar. 
dzo ważną i aktualną sjmajwę podniósł w tydf 
dniach „Dzienni k Po'Zi.uińsr’ 1 *. Dotyozy - vu t  u d e rza , 
jąco słabego udziału I  oLakow w  t ic k - en-yi sizik-ob 
nej. W  artyku le tym „Dzumańk" tza-znacza, iż w 
samymi Pcanarun i w oaicj dzielnicy wHkcipoisktajj 
wosróle w  szł- olmiotwie o wyższym  zakroju młodzież 
po-Lska stosunkowo nazbyt sla.bo jest reiziprezonto. 
wana. Przyczyny tego, obok względów  ek-cfnoml- 

dopatruje się organ wielkopolski w  brtkt 
nalożytego uświadomieuia wćród rodziców poi 
skich co do znaczenia ozkół poszczególnych typów.

Tcm &ię też tłumaczy, że i w poznańskich szko 
łąck środimeh liczba uczniów P o lakó" nio odpo­
wiada stosunkom narodowościowym m asta.

W Pnwiiasun istnieją oboor.it* uztery szkoły śre 
dnio, o jednakowym programie ustalonym. K to zwą 
oplata w szkołach -wynosi S0 mar--k dla miejsco­
wych uez.niów, a i  10 ma-rek dla zamiejseoww li 

Pierwsza szkoła środ.nia, przeanac&ona w j ie®me 
feift chLop -ów, lie-z.y 23 -oudzistly, a. 26 nauczycieli

{ S S H O m i S  Z A S T Ę P S T W O
n a  G a l i c y ^

R A S Z Y N  I  A P A & A T & . 8 ®  rO W U U J k N L A

am i*n ow ic ie : itG R K IF A “ , „R O T O " ,  „ G L A S D R IT K E R "  (p ły ta szk lan a ) -
papieru woskowego, farby, w stążki i kalki. Polec.,m  również: m aszyny r o 
prtania i rachowania, jakoteź swój całkiem  nowocześnie nuz.adzony w arsztat 
reparacyjny z popędem elektrycznym . —  Specyalność: emaliowanie, ik lowa- 
nio, oraz apajatpa złamanych czyści •k ładow ych  zauomoca —ń ! T O O K N A  . R r m k ć - w .  u ^ s a  G r o d z S E a

w  
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to b o la , 16 marca 19i8 . N O W A  »  P V O R W *,

Między 1012 uczniami bjto 525 katolików, 418 e- 
wangelików i ti9 zjiiów Druga (jryłąuznie Ala 
dziewcząt) Liczy 17 oddziałów z 22 siłami na uczy- 
WbUkioOH. Z pośród 778 u< zenie pr/.yywda tu na 
katoliczki 351. ra -ewuigor.ozki 345,, a na żydówki 
r'2. Trzecia, szkoła mieszana li-c-zy 10 oddziałów 
.chłopców, 11 oddziałów dziew cza,! i 5 dla chłop­
ców i dziewcząt, Feisonal nauczycielski składa się 
2 30 nauczycieli i 7 nauczycielek. Z ogólnej hczby 
1405 dztu j**Ł tutaj 711 katolickiego, 737 ewange- 
iick.ego, a 17 żydowskiego wyznania. Czwarta 
ezr.oła śiedn a ma 12 oddziałów dla chłopców, 0 dla 
dziewcząt, 'a 5 dla dzieci obojej płci. Przy szkole 
tej la;'ai. owioń j-cl. jesA 22 nauczycieli i 8 nau-ezy- 
iCielek. L pośród 1077 ii z, roi przypada na katoli- 
io w  tylko 345, na ewangelików 728, a na żydów 4. 
jHfszywtkie cc tery szkoły średnie mają więe między 
te :;z manii 19 >2 katolickich, 2228 ewangelickich i 
Ił72 żydowskich dzieci.

Na mocy pewnych danych przyjąć można, że w 
pr>znańsLrth szLcbch średnich przypada z pośród 
1952 ktejol.dudi dziec na Niemców katolików 132. 
Z tego WiOać. że praniu s,do szkoły średnie zwie 
dza "tylno 1800 ut zniow Polaków obok 2532 nie­
mieckich ćidcei. Nit-korzystny ten objaw odbija się 
ujemnie na »!osunkach przemysłowyi-h i kuąwec- 
kłsfa. Brafcni* dostatecznego graj pływu do tych 
gałęzi zarobkowania młodzieży * lepsztsn przygo­
towaniem szkołnem. Wpływać więc należy —  koń­
czy „Dziennik Poznański" ®a rodziców ze sfei 
bcdnich, aby w większej limbie, niż to się no­
tychc/ao działo, do szkol średnich dzieci kierowali.

SKIERNIEWICE. (Protest narodowy). Z powo- 
iu projektowanego odcięcia Chełmszczyzny od 
Królestwa kok kiego, ziemi tak drogiej dla każ' >. 
gc Polaka, Itada mi .„sta Skłcwiip vic z magistratem, 
solidaryzując sie z całym krajem, sldada na znak 
protestu na Pol.-ką Macierz Szkolną, ziemi chełm­
skiej i Podlasia 236 marek. Protest niniejszy składa­
my na ręu> Rady regencyjnej.

»JUDASZ* ROSTWOROWSKIEGO W  W AR­
SZAWIE. Teatr Pokki w Wjw.wawid; pozostający 
pod dyrakcyą L. Solskiego, przypomniał w nowej 
inseonizieyi głeśny dramat Ttoshw >rowskiego. —
0 przedstswi-uiiu tern pisze sprawozdawca »Gazety 
Pt rannej*, co następuje:

>.)ucu.z z Karic‘tłiu«, jako dramat, jest znany. 
Teatr P ilski przyprmniał go naszej publiczności 
oś<l tylko ze wtględu na to, że dzieła wielkijgo le- 
p-rtoaru zawsze mogą być i winny być oglądane, 
*le i % p,>wodu pif i wszej sposobności ukazania nam 
jc l̂nej z najcn-kaiWŁZj on i uaiciiniejszych Jcreacyj 
Lud\ ika S» L-t- ifgo. TaJent artysty jaśnieje w rola 
tej całem smT< jem pięknem i pitęgą. Trudno nad 
wyraz zadanie pokonywa on po mis1 rzow.sku, umie 
jąc zairknąć w sw»j piersi wszystkie naraz, wielkie
1 droune, loziotne i szczytne iragedye Juite Dzięki 
Solskiemu, dramat wywiera wrażenk* podwljnie 
silne.

Vv ystawiemie » Judasza z K;jriothu« otoczył Toatr 
P»lbki wielką jiro><dowiU>ścią,. We wwy»Łkaem 
znać świadomą owego celu rękę reżysera. CaJiy ze­
spól z p. Rerezuk-Kunową, inteligentną mronweta- 
t« Tka roli lU/m -li na czele, utrzymywał się na wy- 
sokóin poziomie, na który wprowadzi! sztukę Solski 
swoją niepsispołitą kreacyę tytułową. Porywała 
nadto prawdziwie artystyczna strona dekoracyjna.

Ih^epołriłona do ostatniego miejsca sala bvla 
prognozą rzetelnego sukcesu sztuki na Jtagi szereg 
teitczorów. _  __

W e  ś w i s * ? * *

ZGON NIEMIECK.IFGO LOTNIKA. N a zaohod- 
*ł»n froauc i„J ią : w „aJce powietrznej porucznik 
Ł --ik e , J»*w*k nuiu-iecJd; był on bratem kapitana 
Pobike, kiory rawmu t jako stawny Jouuk niemie­
cki tginąi przed dworna liaiy na froncie frauou- 
łkisn.

ERUGI SKANDAL W  NIFMC7ECH. W  prze- 
KyśiC »«oiiLecfk*n wychodai na jaw drugi skandal:! 
Po Mikladuch Diumlciia zarzucają obecnie lichwę 
Towwzwytsswu akcyjnemu dla pnodulatów chomiicz- 
Byol dawnej A. II. Schcidomandel.

„Az L.-h (in̂ tosi. że już przed pewnym czaRora 
tajny radca dr. Backracn w Wiedmkt rozw.ązał 
»wój aUitjurck z ausuywlMin oddalałem togo To- 
waizyi»tiwa i aikcye znajdiujące «ę  w rękach wyso­
kich otobid-órj w Wiedtniu sprzedał. Dofjzło do 
kę°i gdy s»ę uk.uzalo, ze kięiownicy z Niemiec 
postępują -w nioodpowiedizialnj sposób i że skamifcil 
*»t niuUinikmt .ny

REPERTOAR t e a t r u  m ie j s k ie g o
IM J SŁ O W A C K IE G O .

w « l .  tę duia 16 b m.: »0mszee« Stefana Krzy- 
Irc s7owsiM( go.

W  niedzielę, dnia 17 b. m., p0 pfłudniu: •Zemsta’: 
AJ. hr. Prwlry; wieczorem: •Ksiądz Marek* Jul, 
61 \vaekti>gn.

vv r-rni, fij.iał‘ k dnia lS  marca- »Z .w ód< Macieja 
6zt.kiewu za.

We w u t f k  dma 19 b. m.: >Głuszcc< Krzywo-
szewtkit go.

We Śltdę, d lia  20 b. m.: •Acizantka* Pcrzyń- 
ikif go.

\Vr. ezyyaitek, dnia 21 b m : >Ksiądz Marek* JuL 
a< kiego.

w  piąti k, dnia 22 b. m.. »Gluszec« Krzywo- 
«zer>ytki< g(

P.LPERTO*.!’  M. TEATRU LUDOWEGO 
PR7Y UL RAJSKIEJ.

Yv scht4U. dci# ' 1 6. m., po południu: »Zbójcy*; 
w.eczorum: »Ki('k’wa kina*.

W  m-dzirtą, Jula 17 b. m„ po południe: »Cham- 
pignol mimo wcli«; wieczorem: »Siuby .lębnkkic*.

ZM A R L I: ~
V Warsz "  *■ 7-mart 7. r ; i n y  prapmYsłowisc i współ­

właściciel OiOuaru tti.r.iwiept, jio,] firmą: »Ha,bcr-
tusch i Sehie)' ‘ f s. p. przeżywszy
lat 55,

ssgsaws*

_  m  p s i i o ® ;
(le i. e. 4u

v-/ipi>eń. IG mar..,

- jo  zoBtidy, k io rtn ,ł I^ , ,w a ł  sm n ą(L tw o- 
7.40 nm asustw o s a m u ^ e .  Ostatnią i  decydu­
j ą  potlii.etą w tym. l ^ n k n  b y ły  nadewy-

W O jliy  z  ^ - j ę d u

a  ube f  . Jij3- af 4. C buM rJ}. no-vego  BnniBterefwa Lęuf e mę w  u  ^

ue pieczy nad e a w a s n , P < ^ c * c w anyn^* m  
ole pn.cz wo.nę, p ieczy o-:o ło  Zt} row j n,f0 

Iz ic ty , zw alczan io tuberku lozy, W niertełności 
yśród dzieci, zwałczardz cłiorćb wen&rye? i\nb
I.t-adą unusterstw a jest, żeby  ono nic było w  
Adnyi. “  uukt. pr.T-yjkodą d la tego  }?-Q 
lino wic*i«ą . agę na  działalność girdn, k n jó .v< 
c-tH chorych i sw obodną la eya tyw ę  społeczim,.
P . S u b r  t zg łasza  rezo lu c j ę w zyw a iącą  rząd, 

p rzy  org^uLzucyi ao4>ciaą miiwsiCrStwa u-

wzglęaTuł różnoliUcśc i sam odzielność poszcze­
gó lnych  k m jow  i unikał w szelk iego ogr,,n:1cza- 
im  kom potcncyi rządó w kra jow ych , miaii-
va ti kompołeneyi orgrnnów a.ut(moiR«-/nj ch i 
przed  w ydan iem  poatancwicn co dio przeprowa- 
d annia rozpiorząd/eii m,iii£<erstwa zasięgną ! o- 
pickś wydaiuuów kraj obcych.

Ustaw ę orzy.ę^o w  drag ent i tzzecieiu c zy ta ­
niu. R ezo lucye Subrta odrzucono.

P E Z K C IW  U P O Ś L E D Z E N IU  G A U C Y 1 .

Spraw ozdaw ca dr. O k u n i e w s k i  refero­
wał rrastęperc w  '.mieniu T\Djenno-g\fepieda4-ezcj 
kom.Kjii wimoeki p. Ł a z a r s k i e g o  i Knv. i 
Somaki i to  w. vr spraw ie zaprzestania rekw i 
zyc .yi i ew aku ecy i w  G etley i, zaopatrzen a  (e r o  
kraju  m aterj alera op rlow ym , za prowadzenia 
organów  kor.tronych celem  zapobieżen ia w yw o ­
zow i żyw ności z  Gatłicjri f  w sprawne zaJbczfoo- 
wan z i  *T i św iadczeń wojeomych w  Bulrowi- 
m e ; prztcŁcawua noiirępującc wnioski:

Wzywaa się rząd, aby
1) bezzY, łoor.nie zniósł w szystk ie  w ydana 

przez v  ladze i organa w o jskow e w e wschodniej 
Ga ic y i i Pu kow in ie  zarządzenia rek w i-y cy jn e  
koni, byd ła , zboża, ka ri o I. i, m ąki etc ;

2) pow zią ł eainządrzenia, ogna-micz.iijąco oza- 
sowo i lokaln ie pryw atne -zakupy :p>rzedm.iok'nv. 
służących d o  użytku  codziennego przez człon­
ków  arm ij;

3 ) zn iósł urzędy gospodarcze w o jsk ow e  w  
Ccdieyi i na Bukow in ie;

4) w strzym ał ew akuaeyę w Gai1 icy i w schod ­
nimi i na. Bukow in ie i ew akuow ana ludność o- 
•dóslał jak  na jszybcie j do o jczyzn y ;

5) oi.worzyl k red y t apino-wizacyjny dla mie- 
fwkańoów Beisarabu, znajdu jących  bi.ę do tych ­
czas w  G a licy i w&cJhodnLiej i na Bukow in ie w 
m yśl u.-staiwy z 31 gnudnuu 1917 i zaw iadom ił o 
tem  starostwra w  Śn iatyn ie i Ilo roden ce ;

0) a k tyw ow a ł -w m yśl paragrafu  33 ustaw y
0 św iadczeniach w ojennych  kom isye w  G a licy i
1 na u no winie;

7) podją ł praco p rzygo tow aw cze  w celu zao- 
prtrzc-nła ludności galicyjskiej niezbędnym ma- 
teryalem opałowym, zarządzając, by ty lk o  poło­
wa w ęg la  ga licy jsk iego  była  w yw ożon ą  do kra­
jó w  zachodnich i do W ę g ie r ;

3 ) u tw orzy ł w- stacyach gran.ezm m h w  Szcza­
kow ej, T rzeb in i, D ziedzicach , Oświęcim iu, B ia­
łe j, Bogum inie i innych staie stacye kontrolna, 
któreby nia doj/uszczaly dc niedozwolonego wy­
wozu artykułów ż y ’.» ności.

Podczas dyi-kusji rrad wrukz-kiern w  sprawie 
wstrzymania, iekwizycyi, jaki też w sprawie za 
I.azu nieuozi alocego wywozu z  Galicyi i za- 
Esozi-oofwtiffirtti GdisiJiOdowtiń wojennych  na Bukt- 
w ifotie, podkreślił m inister obrony k ra jow ej 
C z a p p ,  że tak  w ładze armii, jak  m inister w 
pełn i occuuiują znaczenie tych  odlnośnych urzę­
dów , aiby zawjiijikayimje peArzcł) armii, szczegó l­
n ie  w  d ticd i. ni e  ż j  wmoś&Low-ej, odbyw a ło  się o  
-le l iś c i  .pawer,, pioi-i zuinńcwio ue-odr/wp. de 
razy  Ukazuje koniefozaaość zarKądzeń przy ­
m usow ych, mir-ictcc uważa za sw ój obow iąz -k 
bezz-ulow.Biće p fz m  jXKX,®trniwuie się z odno­
śnym i czyrm .kam i w o jskow ym i i  cyw fciynrr 

ziudukkjwiać jo  rczporządzenT  do niezbędnie 
konic-H^z.nych nocmkuyw. Natum ln ie nti.e można 
dać arm ii zgm ąć z głodu. Omawia: ąc pTopuno- 
wane wnfjorjci ośw iadcza, że  w szystk ie  naduży­
cia będą karane jak  najsurow iej i że we w rze­
śniu 1917 g łów n a  kom enda ?rm i z a r z ą d c a  
wstr-ymanle wszyusikich r e lra izy cy i. lV szvs ik im  
w-Kfjidoowym kumendoffh ^opedoo jak  najłagod- 
n iejsze o b ili ch zcniie się z ewok nowa n/m i -i ich 
n'l.iM ioś,ją. Obow iązk iem  im»wcy. jato ministra 
jra t uogywić zadość pica-rzjetknri tak ludn<”sc.i jtik 
arm ii. W  m y ł tych  in tency j prześle m inister 
ccile sipr.nwjr/danie woikamo-go(podarewej ]a>  
u n-yi do  giówuicj kom endy ara. i. (Ż yw e  o-
klaski).

!\> przem ow ie mńusfci-a, obrony k ra j. Ozaąma. 
wm wi hr. L a s o c k i ,  a żeby  w p . 1 w-nicskótw 
komssyi zamiast słów »C a lie y i wKcJicdngoj*, 
wsfp,wić *G a Iic y i« .

D r B u g  u 11 o wnosi, a żeb y  w  ®. 1 i 6 w n io­
sk ów  fcwrssyi zam iaM s łów  »Ga)l’c y i w^cłnkłnie] 
i B rk i-r ra iif ’!,  w staw ić siowa.; ^jK.Rzi!oxlow"anycii 
p rzez w o jn ę obszarach gran iczny c łu .

Hr. L a s o c k i  wmaiwąa n ę d z ę ,  p a n u j ą -  
c ą w  G a l  c y i  w s k u t e k  r e k w i z y c y l  
i i& ni o ty lk o  w  m iastach, lo ez  tak że  i  po  
u tr.cjch. Mcuwca przyąxxmżi!a, że  ju ż n a  początku 
ecsyi ]n d am cn ta rn e j iudm iem  Kcńa pclL-iIdcgo 
preees L a a a ^ k i p rzed ło ży ł wmoisok o aniosie- 
rue rek w izy cy i w G a licy i. M ow oa w ys ta ra  jo  
i tm m B-w zaipoitrywaniu, k tóre znalaało  siwrój w y . 
rrL': w  spuawrozdamu konm jti, jakoiby z a d  wdnin, 

aJAewa w^Kutmk w ojennych  operaicyi w  rokp 
1 <lo nne była tak  pKwafcodowana, a żeby  puokta  
reccblioyif m og ły  Się ty ca yć  ta k ie  roi
części G alicyi.

Znajduje się fam  tyvsir&e snalotnrah fol-war- 
k.ów i duniów, Drak koni, w o zów  i narzędzi rol- 
•Hicasyob. W ieJe pól s io  i od łogiem  z powodu bra- 
ku sił nobocayoh. Jitcwca nie zgadza się na za- 
pHitt^wfinie sp ra iw w liiiw cy  co do  G alicy i za­
chodu ioj i żąda. w łączen ia  te j częśui la ia ja  <ło 

. reizoLucyi.
Po. IT a. 11 e  r uwraża prz,cd?0 'ż€ne rezotneyo 

za jednostronne, poniew aż w- ostatnich czasach 
jirzeprow adzouo z w ie lką  surowością ret. ..-izy- 
•cye w  G a licy i wschodufaj i w iunych oblsiz rad l, 
dotkn iętych  p rzez w o jnę. Musi się dla tych  ob­
szarów  żądać tego  sam ego co  i d la wschodniej 
G alicy i. M ówca w ystępu je  p rzec iw  rek w izy ­
c jo m , k tórych  dokonu je się bezpraw nie na sze­
roką skałę i ja k  najsurow iej. T y c a y  się to ew ła- 
sac«fe rekw i,zycyj bydła. Z  pow odu  z łego  w yn i­
ku zbioiru K a m  w łościan ie  ga lic y is cy  musieli 
sprzc lać  fw lę fcaą  część bydła , tek , że  stan by 
dla zm n iejszył się znrean ie. T era z  rókw izycye  
zm ierz i ją  ku temu, żeby  w łością nom odebrać 
ost.te iie  szjtuiki byd ła , k tóre  dost.w czj ć im m ają 
także nawozili na pole.

Mowcal 'wyraża aibolewanio. że  iw yp laty za
*-wia.d'C<zeni;i wojenno są c-Kętto n ie  wys+arcza- 

i p ro ted u je  -przeciw to i.n . że  w iojskowe in-
ni< y o  uiważają się za n a jw yższą  :nsrancj-ę pod 

- Wk o ń c u  żąda jak  n a jiych le jsze- 
prziedlażcmia zafpofwiedzianej iprzeiz nząd no-

E t t c l r r z  n k n t ' e t ' 1  e m  s p r e a  

t k z i . C s  y  s  t e  t l i .
( Xl'L <: h lit i!TH k i

Eerlin , 16 marca.

i>Norddallg. Z rg  donosi:

lerza
Kurtandyi 1 ir  y c h  o a ; . „ r r , v  wschodnich, z w y­

jątk iem  Po lsk i.

Z pajrtdfnentss n  en?teetóega,
f le t .  o k. b l\ n i , k r-i.uą

B c r ią ,  16 marca.
N a  dii.sic-js7.en! posiedzeniu k o .u is ji g łów n e j 

parł.-imentu trc zyc  się będzie dyskusya nad po- 
lityfcą zaera iiiczną.

W  jioniod/.ialek plenum parlamentu zajT.o- 
w ać się będ/.ie sprawa l<ib, yk i Ita im lera  i s;>ra- 
w ą  Piim nwn. oraz traktatem  p oko jow ym  z Ro- 
syą i Rumunią.

cc‘1 1 m  a to laawi.

łCimstur skarbu W im u .  e r  ośw iadcza, że 
rząd zgadza się na te  wcioslJ. Jeżeli Izba u- 
cbwali, by laetw-o-wać tu zasady i w ym iar ten 
sam jak  u urzędn ików  państw-owych, to zd a ­
niem rządu bv!'0,by najlep iej tym  krajom , dla 
k tó rych b y  w iększe obciążen ie było  d o tk ''w e ,
’{x?Ł0siiiwić amniejs-z+euiie s-cliematu odnośnego.
W ed łu g  zapatrywania. wy\liziałów kra jow y.d i 
•jfowstaje niebeapioczeńsitiwo, że część krajów- 
n ie  będzie -mogła w ziąć udziału w  tej ufccy-u

P. J a r e  zgłasza wniosek z-mlauy § l w  ren 
sposób że r-ząd zowtaje upełiToimocniouy do tego,

. by repreeerWaiCjAwn krajo,wjiin dał co  ro-zipom/ą- 
jdrzenaa 70 pro-cont sum, ijwzypadająćyeh na do- 
' d ,-rki drożjw.niaine dla tm uczycieli.

P. H u m m  e r  proponuje zm ianę taką, żeby  
stan rodzin  zrównać w edźag  schematu, obo- 
w 'ą z !!j;>cego dła urzędriików  panstw-cwych. —
Oświadcza się prz-e-oi-w wmioskowi Jarca.

-ęjfadomw-n! p r «y y Łat preedłożeałe koniisyi 
wraz z waiostrami Jarca i Hu trenera.

P rezyden t fuzj-pom iua, ,żo Izba 20 lu teco  
w w am cŁyk i ko.m-is.yi wojskoiwcj 4 tygod n iow y  
termin dla- spraw ozdan ia o  rozipoirządECiru ce- 
tsa,us-Liem, roosaerzająccm  obow iazeit służby w  
jms;K4i!v&m -ruszeniu. Kom isj-a, ju-ac-ując nad u- 
s.a.wą, k tóraby >-v.' życic  w mi-ojsce tego 
rozporządza nia, n ie n og ła  do-tąd -złożyć te ro  
sjn-awoedaiii-a. W  myśl jn i-cyatywy, k tóra  w y - 
szła z uóżnych stro-n, prezyden t proponuje 
jrzed .lm ep ie  tormśrai d la Łcm isy i aż do czasu, 
g d y  ko-misya p-rzygetuje ow ą ustawę.

Propozycję tę Izba p rzyję ła .
Pruzj-dam; ośw-iadioza. ż-e le rn in  nastęgiiesO 

posieJzenia p o ia  wia pisemnie. Za­
m yka jąc  posredizenie, wj-raża żj-ozonie, żeby 
nadchod-.zące Sw-ięta W ie łkan ocac  zb liży ły  nas 
do  pokoju.
\ ~ V,

6  B i a & f p r i t e o  iw m W M t .
(T<‘,1 c. k taiif-i kor^pJ

W iedeń , 16 marea.
R ada żyiwmcśe;oava p rzy ję ła  na strojem  d(ne- 

w iątem  posiedzemiu dwa wnioski. wzjwva,jące 
rząd do przemiany urzędu żywnościowego na 
mLiiaierstwo.

"piTSEK̂i Bisie! ref:rm̂(jyl!:r:z’j
(Ił-i. c. Ł  binr* Ho «op.,

Budapeszt, 16 mareai
(4Vęg. Biuro kor-.) Z  kornipetenittnej stirc-ny je ­

steśm y rapoważTńenl do następu jącoge ośw iad ­
czen ia:

Sp-zeczna w iadom ości o o n eg d a b zy ih  au- 
d y eo ry a  ab u ces. irzu wymn-gnją dałwertyernepo ‘ ch i >» pisa, Reiclrspost 
sprostew-ncłia -w tym  kierunku, że cesarz, po i Ni&ma w  Rumunii nawwisiL-i, Ł tó reb y  lep ie j! 
w-yijmcuiaaiiiu spraw ozdań u zaieJtodzących róż-; brzm iało od  naziwiaka tego  koron --watywoegt J 
lnicach Eiduń, bez określen ia  swego- stem-oi-wisita. po lityka . W  uajgKMsayel) czaes-ac-h Mairg-hiłomnn' 
•wobec meritum spraw y, w e zw a ł obecnycb na mie ra-zwolił s»‘ e ani na w łos odm-ieść od swoich 
posłuchań, i po lityk6w , ob y  slmrali s ię  norozu- a ipa-Bywań. B y ł m  prawidaiiwie szczerym  w -  
m ięć w  tjreh kwesty.iM,h i podkreślił, że i y czy loau jk 'cm  .przymierza z miocarauw-ani ceatrailine- 

-urody, n  na wupadek, g  ły b y  przenrowa- ml N s «- « ';-iko jo r o  jest l e r » .... jKeręką n iż trak 
zenie ( !  am iy  nie by ło  w u try  sjKłaub m^-rll- tut- .Ma.ra;-tii!oii:aJi y  izfxłtai,i.v\ó,-i(jju:ti tej K u-;

Fprć/nlertie wysp ć3 odzkicfi.
(lei c. k.. l.uua Kut«-p.i

Steokhoirn, 1C marcat 
(S zw ed zk ie  biuro te lcgra fitzn e ). Urzędowo 

dnnuszą:
L  rfi-yjakich w->ojsk na w j-rpech abnd.zkich, 

K o m is ji/  paimtwa-tllu obszarów  wschodnich, < które i li je-f/.cze me opnśi Hy l roSAjtykimi teins-( 
dyrelctor m inisteryaln j-, lir. K  a. y  s e r 1 i n g , z „  jfcJUami. zosta ło oko ło  250 żoł.n-ea-zy. p rzew oż- 
m ianowany z osrał kom isarzem  i . z y  boku k nc- P o lak ów , ukraińców , ł x>.tj zów  i Er-timi-czy-

państwa d la  opracow ania spraw L itory, L rzew i ziono ich ś z i.ed zk sn i t ó ię iA i i i  uo
S ż w e t j i  a o v  ich stenuąd odw ieźć  do ^ ca y c tiy .
W ięk szy  kontyngent Roe-ya-n pczew iesioay zo ­
stał do L ibaw y. Wodiu-s -nadeszłych wbd<w io- 
ści por/oistali t.oraz na wyepach ty lk o  nieuz-fa-o- 
jtn i r«%>y,Hcy żołn.erze. -W tan sposób uheam y- 
!o  się opróżnienie w ysp  ałan^skśoh, iatór« do­
szło  do skutwu za pttnaocą s ^ w e d e k •. poseł* 
stwa. P-osik-waż sto,vodzk: oddział, któ-ty po-7.o- 
stał na w » spis, służy tylko-ceT-im  bi nm ni #=> 
nym . jest rzeczą zroiziuniiałą że od*ył<aoit go  <Io 
cj-czjw.ny. które się to raz rozpoczęło , n o pozo­
sta je  -w żadnym zw iązku ze  stanowi-d: i, m 
Szw ecja  w obec -k-w-eetyi fo ł i t jc z t y c h ,  ty c zą ­
cych się tych  wyis-p.

*11. Siwr#
W ie le ń , 16 m arca.

*N . Fr. Preaee* i T-R.e',ci.*sjHi'Sł« prv.yt«w/.ą te­
leg ram y  pryw. rano z B, karety ru, wedle k tó r j—h 
w tam tejsizyrh jk .' nfonuoiws:nych kołach ołn- i- 
ga wiadtiir.o-i-iy że m inkte^stwo A y a e e tt#  ustąp i' 
w k ró tce  m iejsca m inisterstwu Marghftomana. p K E E -saas^  
W <7AvL**r«Vu z tem m ów i sie w ie le  o- dłuższych 
odw iedzinach , k tóre Marghilunuain z ło ż y ) w-(>zo-! I  
■t«j ii.i-UL&a.oui sjira w z  (gran icznych  Czerni- 
now i. Sądzą, ze ina to być w rożen ie ir  po R y ­
k i zid i er.ia się Rumunii do  m ocarstw  cen tra l­
nych, fc-tórą uip-awia Czernin.

» ISelcJić>p*o*5it.« .w anty,kule wstępnym , n aw ią ­
zują? <;o mareau w ejsk  aufiteo-węgi rrwkich i nie­
m ieckich  do (kłccfY. pisze, że w hi.corj-i poko jów  
prob.ir.inarnych nimna togo przykładu, aby pra«-

-<Al|H>wifMUta r-uuii.r-
S i C H A t .  k (  N O k l N b K L

'A vda
R U i H H F  O S M A N

iw nik  jeszicze przed zawarciem  .pokoju m ógł-j 
przrj^c lin ie d ru g iego  zeerwnikiu aby m óLz 
0 !zj->łapić do now ycii w o rk o w y c h  o.peracyj. —  
T rak ta t poku juw y m ięiiz j’  nmcairsow -oni c.<n ira l- 
neird a RuR” iaią po tem co  się stało, Redzie już 
ty lk o  prownem  przyp ieczętow an iem  sianu po 
R o jow ego , który ju ż faktycznie nastał między 
Rumunią a mocarstwami cen tra la m i.

W  spraw ie wiad.oirteśei bukoirtsz-tenskich o 
prawdopooobieńis, w ie u tworzen ia gab-oeru Mar- i

0 ,  i ś r f  O t e f e r  E r a h a t
kanton T ow a rzys tw a  Jezusow ego

po ciężkich cierpieniach, zao jia trzon v  św. 
.Sakramentami, zasnął w  Panu dnia 13-go 
marca. 1918 r. w 61 roku życ ia , a  43 roku 

pow o łan ia  zakonnego.

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E

ŁOPfało od rray  ione p rzv  zw łokach  w  p ią ­
tek , dna 15 Ib. m., o godzin ie  9 rano w  k o ­
ściele 0 0 . Jezu itów  na W eso łe j, po kto:era 
naotapifa, eksportaeya  do grobow ca  na 

cm entarzu m ie jscow ym ^

0  czem  zaw iadam iają  je g o  w spółbrat La 
zakonni.

inny sjłoaóń 
we, rząd otrzj-m a pełnoa ioco lctw o do  roirwląza-
nia Izby.

Trj. CzIenniRany Foiihidi to h:. 
A ł i t o ^ o .

(le i. o. t.  tSiiim «>rf*f>p.)

L w ó w , 16 marca. 
T ow a rzys tw a  dzienn ikarzy pol-k ich  w ysia ło  

to posła parlamentu w ęgiersk iego , Juliusza 
A u d r a n  } ’ego , następujący telegram :

W ielk iem u s jn o w  W ęg ie r  i na jw iern iejsze­
mu p rzy ja c ie low i Polsk i, rzeczn ikow i idei spra­
w ied liw ości d z ie jow e j i patronow i po lsko-w ę­
g iersk iego  braterstw a za mężne, uczciw e i ro­
zumne stanow isko, zajm owane stało w  naszej 
sprawie, śle w yra zy  czci. hołdu i serdecznej po­
dzięk i T ow a rzys tw o  dzienn ikarzy  polsk ich  we 
Lw ow ie .

S T E F A N IA  7  W IL K O S Z E W S K 7 C H

Poamte zrnnkjjzgn e rtcyi cu ;ru.
(T elefonemk

W iedeń , 16 m area.
> W . ABig. Złg.<r diomosi:
W  ca m w cu  inb lipcu anastąipd ponowne m n ie j - 

■izenle racy i cukru. Jaka racy a b ęa tie  wy7ua- 
uro-na, dotąd  je s ło ze  nie -wiadomo.

Ûkraińskie zapasy**
(Te^ o. L  biura kumłp.)

W iedeń , 16 mas ca,
,»D er Abenid^ donosi ® Berlina:
Radie,a -rządu Z i n i r a r n ,  pinzyd-zietony d o  

bonriaj i paósaw-o-wHjj dla wpra-w-żvwiiio-ścto,ivy,-h, 
o ś  wia d,czy t na- w yk ład z ie  że  na U kraiiJe w ięk ­
szych zaj»asów  zboża ze  żniw daw n i yszycb  pra­
w ie  niema. N a leża łoby śc iągać fcody w p ż e  zo 
■wsi, co jodrw k m oże maeitaioić daipiono po  p rzy- 
wirócteniu mporz&dfloawnnych stesn-rtków. Przed.  ̂ , . i . sj.<ciiii i luap.z*.
czerr/ce.n nie m tena się sr-od/teurac żadnego  au j

dowozu , as  i « łe J >  lic zy ć  się n a le ży  z trudno- \ rvjska * 1 ^ 5 5 ? ? -następcy
sczanu transportowenn.

•mi-rr i, która nie jest whraą w o jn y  i złamania | 
w ierności ptaea k? yj, uwiedakrny przez Bratia-! 
nu. Pokó-j z  lłmmunią, k tórą  kieuuje MarghiU-.- 
man, będzie rzeczyw iśc ie  pokojem  na po;łs 'a- 
w ie  porozum ienia. W  Pairyż.u i Lou-dyiiie powiu- 
ni się vryzv.be nadzieL iż łiędzif nożna pokój na 
wschodata raz jeean“ze zrewi-.io-wać i zmbm-ć. Na 
w ecae  zie i na oołu.;n io.vy;n wscJiouzJe oaw ią-, 
z ii,ą  się obecnie stosunki m iędzy panstwamp 
kiót-e są siin-iejisze od tych , jak ie  pow iod ło  się- 
zerwać niachinarj^o-m poliiiyk i «ingiełs<ic e,i i 
fran  i sk ie j. Na.jlojiszą śpó jiiią  mii.fdzy tr.ro-ar- 
stwam i ccntraluo.ui a Rumunią i in-riemi kraja­
n i  aa dośw i-dczon ia . ja k ie  soj^aseniej' koałfayi 
uozynili w p rzytn ie-zn z  nią. -Jo w o jo rew yen  
zwAwięistwaeh mocarstiw ceu-tralnjteh nistępaije 
obeKmie pokój, zinienz-.; ją c , -do pnzywróceuia s to ­
sunków  TrdędzynarKido-wycli w F in ł audyi. Ukra.i- 
łuie i Riimtmiii. W  t-en spoeńb rozpada się coraz 
bardziej po lityczna  iz& lacya, w  jaką  koa lieya  
zaarńerznla warącić n,ocairst,wa cenuralne.

KOIłlJiłlM 0!Blf3-fflPż(*2fMi.
(T e t c. k. Biuia kiirt^p.-)

W iedeń , 16 m a ro . 
U rzędow o ogtarao ja  dnia 15 marca :
Nie wydarzyło się nic nowego.

b/.el sztaou genera lnego.

R S M T l l K n t  B ł e m l e c K ! .
(Teł. c. k  Biura knro.g)

Berlin , 16 marca.
LrzędOwo ogłatszają dma 15 marca:

Zachodni teren wojny.
Grupa w ojska  ks. Ruproch-ia: CzjTmOcC arty- 

Iery i, słaba przez dzień, wzauoąla się przed na­
staniem (im noości na k ilku  o i Tnilcach. W  nocy 
o ż jra ia fa  się ona p rze jśc iow o w związku z na- 
szem i i ni eu: z y  j a ci eiski cm i natarciam i wryv;la-

b. właścicielka dóbr
p rzeżyw szy  lat 71, zasnęła w- Panu dnia 

10 m arca 1018 roku w  G rybow ie.

P ogrze li o<(był się w- S iedliskach przy B o­
bow ej dnia 13 m arca 1918 roku.

 «><o -------
Przew ieleb , Duchowieństwu, oraz w szyst­
kim , któnro tak  liczn ie  m ( ży li oddać osta­
tnią posługę, łub w jak ik o lw iek  sposób 
okazali współczucie, skład i  na jserdeczn iej­
sze podziękow an ie pogrążony w głębok im  

żalu
M Ą Ż  Z R O D Z IN  \.

V
Z JU R YSTO W SK IC H

m m  ^  P r a e f o c k a
D ziecko  M aryi

urodzona wr roln i 18n2 w  W en ecy i, zasnęła 
w Panu po długich cierpieniach w- K rak o ­

w ie  diua 13 m arća 1918 roku.

Zw łok i zostaną p rzew iezione do L v  , va 
i tam w  pon iedzia łek , dnia 18  marca 1918 
roku odprow adzone na w ieczn y  Fpoezjm ek 

do g robow ca  rodzinnego.

W  g łębok im  smutku pozostali sjrn i ro­
dzina prosz.ą P rzy ja c ió ł, Znajom ych i W ie r ­
nych o m od litw ę za duszę ś. p. Zm arłej. 

Osobna zawiadomienia rozsvłane n "> O -U

BUai ■ —  -

°  świadozoniacdi wojennyich.
V zea k« ^ T ę  Teaołucye z pa- 

P ' y  f|Pi| według k tó ry d i odnośne
ZV*^4P  J n i e  ty lk o  w schod­
niej G a L e ji, Ioc*, t i- te e  w szystk ich  obuzarów,
do!lC te 'Jch  w ojną, zosta ły  pi-zyjąte.

D O D A T K I D R G Ż Y Ż N IA N E  
D L A  N A U C Zk  C IE L I S Z K Ó Ł  L U D O W Y C H .

Frz r-srą.yicn-o potern do w n iosków  T e n  f i  a 
i to w . ‘ -sprawie pnzym ania doda tków  d rożyź- 
nainych dła rayntiycb i spensy-o-no wauyc-h nau­
c zyc ie li i nauczycie lek  sizkół lu dow ych  i w y ­
d zia łow ych , oraz d la  wdó\y i  s ieró t tego  a u m v

Cesarz kstędan RarBfay.?
|jl«-. C. L  biur*

Berlin , 16 marca. 

(B iuro W o lffa ). Podczas wczorajs7.ego p rzy ­
ję c ia  depu tacyi kurtondzkicj R a d y  k ra jow e j 

p rzez kanclerza państwa, podsekretarz R  u d o- 

t  i t z od czy ta ł odpow iedź na znaną uchwałę te j 

Rady. O dpow iedz ta  brzm i:

J ego  Cesarska Mość ze  szczegó lną  radością 
i wzruszeniem  usłyszał prośbę Rady co do przy­
jęcia książęcej korony kurlandzkiej przez cesa­
rza  N a jw yższa  decyzya podana będ/ie Radzie 
Jo wiadomości po wysłuchaniu kół, powołanych 
do współd ialpcia. Z żywą radością 1 zadowole­
niem Jego Cesarska Mość widzi, że życzenia 

Rady k ra jow e j zw raca ją  się w kierunku ściślej­
szego połączen ia  księstwa z państwem niemiec- 
kiem . Spełnieniu te g o  życzenia nie stoi nic w  
drodze. J ego  Cesarska Mość po lec ił mi. bym  w  
im ieniu państwa n iem ieck iego  uznał wskrzeszo­
ne księstwo kurlandzkie za w olne i n iezaw isłe 

księstw o i zapewnili je  o op iece i pom ocy pań- 

stw-a n iem ieck iego  p rzy  odbudow ie je g o  kon-

Za duszę Ś. p.

M a r y i  C e n ? k ó w n y

ja k o  w  drugą bolesną r o e z i ic ę  śm ierci

cdbędą się 

M SZE  S W IĘ T 2  Ż A Ł O B IE  

w  pon iedzia łek , unia 18 K  m., o god zin ie  ’J rano 
w  kościele 0 0 . K apu cynów .

o nu:
Ponownie zauważono, że otacya s- raałowa 
Francuzów na v ‘eży kateary wr Rcims jest 
czvnną. Gw ałtowny ogień niszczący zwracał się 
przed pałudnisui i po południu na nasze strmo- 
wiika na poluoc i im północny wschód od Pro- 
snes. Silne francuskie od .ziały, które wieczo­
rem natarły na szerokim froncie, m ogły  ty lko  
na zachód o i  drogi z Tfcuizy do Mamy usado­
wić się w naszym aajcardziej i^iprzód wysunię­
tym rowie. Pozatem odrzucone ich w walce 
złńiska. Na wschodnim brzegu Mozj- b\ta czyn- 
uoće loteuków przez cały dzień wzn ożoną.

zi-SitójatsatisaSB » i,

R E G IN A  7. B iN ZFR O 3V

BrCflłiłSf! i  & B B i
żona dj rek tora  kcpa l ,i w Tn sfan or icach

(obecnie wr niewoli rosyjsk iej)

^ urodzona w Drohobyczu, zmarła w Krek o 
wie po długiej i ciężkiej choro-ńe w 52 roku 8 

życia. «

Fogrzcb odbędzie się 7. domu przedpogrte- j- 
łbowego na .imciiurzu izraclickim w ponie­
działek, dnia 18 b. m., o godzinie 4 po po­

łudniu, na który zaprasza

s
R O D Z IN A . N

.rfŁ*af«K*, ŁasBffiiaiaw^łsssaBKswsacseafHE;^

i lWscfiońni teren wnfoy.
Baifay nieprzyjacielskie., które zagrażały na 

U h ' unie IiafcMii kolejowym, prowadzącym z 
Hdania i z Kijowa do Bachmacza, zostały po 
kilkakrotnych walkach rezerószone. Bachmacz
obsa lżono. OSTRZEGAM

Z innych widowni wojannjch nie zgłoszę 40 in?t->’tueye (iuansowe, oruz pryw-atne j rzed na- 
nic cowWro. łiywaniem papierów- wario&ciowj oh, losów, p:o

tensyj hipotecznjrch w- Warszar*te, Królestwie 
Dolskiem i t. d.,* lokowanych przez moją ś p  
matkę, Laurę P a d e r e  w s 3; ą, zmarłą w Kra- 
De wre w dniu 10 marca b. r., a zagubionych 
■w dniu jej śmierci. 0  doniesienie uprasza syn 

-zmarłej, Józef P .a, d e r e w s k i, Kraków, ulicS 
Zwierzyniecka Ł 0. 2393 2

Pierwszy generalny kwa!rjur.btrz
L u d e n d O r J J ,

n i e p r a w d z i w  e  p a r r e s k i .
. I?ł. 0. Ł.

. Wiedeń, 16 marca.
L wojenne; kwatery prasowej:
Z kó ł pras5’-5-*' ........................... --tetet w  oslatnicb

U
czasach w jto fy

stytucyi i ustaleniu i sfonntiłow-an;u postano-
wionego przez Kadę połączenia z państwem nie- \ Z p f,aR .ut'Ś i( ' r 1

-* r  *  rogłosli.i te zna idu lą
od ecn icm *

pog łosk i alaiTT-ujące, jak  na p rzyk ład  o w kro- 
.< u do Baw 
ą gdzienh

v ry ł»o c ia ż  ic ii n u n scus  b ije  w o czy ,

Ad 8k&t dr fó?.x Lmr
powrócił i urzę Sui s od godziny 9—1 rano f 

4— 6 po po:ud;:;a
gd z ien iegd z ie  posłuch, W  K R A K O W IE , U O C A  SW. G E R T R U D Y  14
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łif'124

Kit Sia 11 i m
■ placu Mattjm, kołu Rondla, pias­
tami koło nl. Basztowej, i ul. ba­
sztową na Garbarską pod Nr l i ,  
tguiiom twcSnę z róinemi doku­
mentami i 1< 0 K. Osoba poszkodo­
wana prosi znalazcy o łaskawe td 
Sanie za stoscw»eip wjnaarod/.e- 
<iiem, pod adresem liarya oiowi- 
kowa, ul. Garbarska I ł ,  Kraków.

2481 1 2

N O W A '  R E F O R M A Sobota 16  SLtrca I  F i l "

£ poi s "rsesnysSswa w  Kra- 
fctjwie

n r z ę d n i k a
łosiadejąceifo wiadomości handiew 
l  odpowiednią reprezentacją na 
sekretarza. Pensja początkowa 40  
k„.-on miesięotnie. Z j I -szeuia pod 
.,Zwląs-J r ()0 *sk i“  nrzy;mu;e Ad 
cin i >tr. „N Ref-rmy*. 2*73 1

P 3 a *  iksjjS s ię

nauczyciela

.Katsrys lisia, pili Mis i i. i
farbuje jedynie nieszkodliwa farba do użytku domowego

S A  B  A Z

9 9 w różnych kolorach.

R s s ^ b i a  d o  n a & y c f a .
Główny skład na Galicję i Austro-Węgry

i ł  Ł e s e r k i e w l c i ,  K r a k ó w ,  y Ł  Z i e l o n a  0 .
Na prowincją odwrotnie. 2388 4 e

K s I & a r a f a

& ttffe n  i Spili © Kriolit
po leca  następu jące  w y d a w n ic tw a :

W . P v c h  u u s i c i r y ,  O p o w ia d a n ie  . . .
~*9 s!q rada*. Opowiadanie historyczne. Wyd. m 
B o r o w ie c k a  m  Eaiićr aadsń dla dorosłyo&, cz.
B r z e z iń s k i  J .  H e i o w l a  d ^ s  3 w ,  I I I  . . . .

' ht>y™ lv.f**; l - ^©łsitisa. Nowele . .
W y d a n ie

n o w e  

I I I

(jould w A- Ęzieos ^ a tk i przyrod y.
now e, p rze jrzan e  i p o p raw io n e  . . . 

G r im m  A . M . p> J w l s ś e i  I  1*531 c i s y

Koron
6łO
2 '40  
160 
6 ‘4 0  
8 —

6 '40
6-40

4-80  
8 —

lub n s t ic sy s ł ® łb l« dla konwerga-
niemieckiej. Zgłng^enn » p̂ >-

urnaków pod „S  Rx
eyi 
laniem do
Biura J- Hopcata i Salomonowej 

2494 1 2

K  nce!arja «dwo : * : *  £ r a  R a - 
to n b e rg a  w  f  liźn ie  k- to T a r ­
n o w a  poszukuj# rutynowanego

Rarunki nuder korzysta*.
2492 1 3

Kucharka
anajJii# natychmiast umieszczeaie 
V resttaraci: Lubelski i Król, 
Kraków, ul. Kar jaelicaa 4. 2477 i 3

K t o  p r z y g o t u j e
Zandydata do matury giinn.; mam 
7 zlaa skończonych. Ż-,1 mżenia z 
podaniem warunków pud M , Q. 
przyjmuj* Adnsn. „N. Reformy* 

21446

P & c z i a  1 ,2
pilsko Lirowa, z dowozem, do za 
inisnT, W faeie szkół w pobUżn za 
umiarkowaną d1 płatą. Z?łe-izenia: 
poste restante, M »n a s t e r i .  2467

Intel tae atu i. młoda

f i s b ia t a
izr.. mająca 5-letnią córeczkę, zna 
jąc» język niemiecki, prz.ijm.e pe- 
aadę do zarządu domem, do pomocy 
w gospodarstw# i t. p. zajęcie, ta 
aałe utrzymanie. Zgłoszenia pod 
W. S. zOo. por,te r*»t. K r c «C  w.

443 2 2

Syia cM lc id K a
sakł»du fryzjerskiego w  uotelu 
r*wcu!"k:m, przyjmuje 1 sisoie w 
łomu P-inie do manie ire i czesz 
ula. Ul. Sławkowska L  21, II p., 
aa lewo. i* -fa Nedola. 9-1 O a 6

Z a r z ą d u
ub J z le r t iw y  *ip‘ ek l postukuję 
lir 8. Uauu, zarząuca aoteki w 
Narolu. k453 2 3

P o s z u k u je

Cńdny i i i
800 do 500 morgów dobrej gleby, 
blisko Krakowa, ewentualnie staoii 
kolejowej Zgłoszenia pod „D z ie r ­
ż a w c a "  do B -ra  kopra a i Sa­
lomonowej, Kraków. -2456 2 3

psszstijf
id o la y ch  hśtc ia reh  1 p rrk ty-
k a n łr ls  do Zakładu robót r--c7bivi h. 
Wydaje s'ę rówaież roboty do domu 
Zgłoszenia, ml (łroJzka 1. 8, II p 

1927 3 3

r r

60.0 0 K  n « dobrach ziemskich w  
trodkuwej Galicji, hipotecznie zu- 
O’ lnie pewna, oprocentowana po
6%, do o-.stą iit-tia. Pośrednicu,o
n :edo 'U ze :alne. Wtadómeić w  biu­
rze ad w Ora VYik'ora Bogdaniego 
w Krakowie, nl Sztwstu 1. 27. 

2448 2 3

P u łrzsb sy  za?£it

f e a a d l © w S e s
kalali.. Polak, d,. piowadzenia 
większe po przedsiębi. r-.twa handlo­
wego, z kaucją 20.000 E , za do­
brą pensją. Wima.-ana znpeJna 
biegłość w ięzvkti c i  lub
C łŁatlec ititn . Zgłoszenia w dwóch 
językach pod L . 22. przjim jja  
Admin. nJf. Iieforiny*. 2430 2 3

na kartę korerp.) kosztuje mój ka- 
*a ig, kióry na żądanie wysyła się 

za darmo. P lerdrait. 
t a t r y  t a  z r . j j  3W 
ł -w ir a ć ,  c. i h. nadw . 
će st^ tesa . Rriis \ r  
1871 (Czechy). Niklowy 
li.b sfeiowy kotwicowy 
* j  uit-k 26, 28 i 30 Ic.
z białego metain fsrftbr j

GloriaJ, złocisty lub sta owy n mont.. 
•  podwójnej kopercie 36, 40, 60, 
60 K, budzik 13, Ib, 20 K ; 3-lettiie 
poięw/en e. \Vj„_,łka za zaliczką. 
Wymianćymiana dozwolona inb zwrot p:e- 

1167 12 30

We czwartek d n ia  m a r c a  1918 o godzinie 9 rano od 
będzie się w c. k. państwowej staeyi ogierów Nr 2 w Krakowie, 
ul. Mogilska, sprzedaż

S ogierów państwowych

Rrakowoim P. K ie s p o d z ia u k a ,. Zbiór p o w ia s te k  d la  
nwiłyeH dzieci

Prus B. O d  id *  d c  o d r o d z e n i a  -
Sienkiewicz H  P a n  W o ło d y jo w s k i , $ tomy. W yd. II  12 —

Pjltkfp, ó tonii.w. W ydanie śióiime . . . . 2 4  —
„ Pow ieść bibt.ryezna dla dojrzalszej

m ło d z ie ż y .......................................................................................... 7 ‘20
-  K o ^ z L n a  k »o łr s i l iO € k ls U , 3 tomy. W y d  Y l l  . 12-—  

T a ń i k a  ir l. A d  M t o  Mvśli i CZ‘ ta .o a  le lig i ja e  . . 6 '4 0
W  (.p raw ie  . . . 9 f  0

e m ie  J .  P r z y g o d y  n a  o k r ę c i e  f ^ b a u c e i l a r 11.
W y d a n ie  now e ..........................................................

B ó jk  tcicz 'ri'. L a r y s  g e o ? s te t r y i  e l e s s s n i a r a e i  za
c a ł o ś ć ............................. . ............................................

Zapolska- Ooicnar W . Z lL iÓ P  p i s ś '  li do użytku  w  ugro - 
d ch dz ecięcycii. l/ IT  .........................................

4-50

8---

80

S am o d z ie ln y
fe a n d j ia ,  a a w . pos u^uje podały. 
Zg?o«7.eftia pod: ,.K c .icv j(j^ a t ‘
przyjmuje Adm n. , «  Rkurmy*. 

2464 2 5

S n s fs ił i js  i n a p ra w ia
z precyzją dz ionki, światło, teja_ 
f ny i udutecznia wszelkie i--ne 

r-.boiy e o -tro m> olianicztie 
•neehairik  s p e c y a iis  a  

ul- Krowoderska I. ó , parter. 
2339 4 4

Eaio I. T. S< L  vt Krakowie
poszukuj*

w drodze licytacji. Kupujący muszą się wykazać- poświadczeniem
władzy politycznej, ż« są gospodarzami.

H a n d la r z e  są  w y łą c z e n i. 2472 1 3

S z c z e n ię
Ifjgawe, suczka, po bardzo dobrreh 
psach w polu ras- anglo-niemiec- 
kiej, do zhycL za 100 K Re'lo- 
orand, Rzouuów. 2421 1 3

Pieski-plncze
bardzo piękne, minimalnej rasy, 
jia.t; 8 ry crai kilka klatę < dia 
pzaków, d# sprzedania. UL Czysta 
I. 13, parier na lewo. 2491 1 3

M i e s z k a n i e
Ba w s i , 2 pokoje, pokoic i knchnia, 
między K a.w srią a Wadowicami 
do WTEtję la od kwietnia. Zgtosze- 
a .  pod 2440 przyjmuj* Admin. 
.N . Reformy*. 2440 1 3

10.C09
do nloko rsnia *a  II  miejsc* po 
banku. Wiadomość: ul. K*nied#- 
racit* l. 267, Dębniki. 2a80 1 8

od l  kwietnia, lokal, złożony z 10 
obszernyeh ubikaiyj, łazienka, g  i, 
ł!_jsj-yoznośn. Oglądać można oe- 
dzieunii od gudz. 1 do 4. UL Pe- 
eeiska 1. 9, I p. 2431 1 2

Heref£Min
oL iw. Tomasza L 20

na do sprzedani), sr«re meble ser 
wis itaro-wiedenski. kilka par por­
tret h rmjnia, obrazy 1 inne i • 
esy. Przyjmuje w  komis i kupuje 
antyki. 2474 1 3

"3 p t t :
sofa do sp-iiiia, biurka, lustro n 
korscU, Luli aka oficerska kawale­
ryjska, 2 trendzie d ra ua konia. 
Ógladać i k L i  codziennie od godz. 
1— 4. ul Fo-el*sa 9, i p. 2492 1 2

Got y rofferewe
(płaszcze) nosre do sprzedania. U l. 
żw Krzyża 6. parter, od g. 12— 2. 

2176 1 2

P C W u k U le  Z C I t Z
lokalu, sktaóające^o się co naj­
m n ie j z 2 n b ik acy j, w  śródm ieścia  
Z g icsza n ia  pod ., jL o k a T ( p rzy jm u je  
A dm in . nN. R e fo rm y ". *4 ^3  1 6

2 S F f l 3  ?C53(S " m

pciecB, j‘ak przed wojną, swe arty­
kuły świętalne.

B M & f f l ,  M l  i fu::io.
K r a b ó w , u l.* D ie tiaw stta  L  C4.

2488 1 3

s r e l  r r ,  b ,  y l a n i y  i w aso ljflo  
Kjsi.tow ności kuj.ujc i (łaci  
najwyższe cfnv uir(razyn ją 
bLerski E a u l&  C c Ł d w a s s e .a  
w Krskawie, « i ,  firods- 
i:a !. £5 . 2i83 i 10

tezydeiki
z w yższem  w ykszta lcen ic ra  i 
posŁąptiweffii poglądam i, podzu- 
k a ją  do dzieci w V:iekn  oJ 
7 — 12 la t. D o b re  w y o a g io  
dzen ie  i c a łe  otrzym anie . —  

Antoni W o ln j. łłM w iiu .
2357 2 5

h
żyrandol dnży, kanapki pluszowo, 
lustra, stoły (bufetowe), _ b:h iL 2 
pitce ie'azne (Lłauertr&n-ly). Oglą­
dać inorr.a codzicnr.ie od godziny 
17, do o po południu w  lokalu 
Klubu pocztcwei o. ul. Lubicz 1. 5. 

£3i8 3 3

Pośrednicy
małżeństw

zechcą  p o dać  sw ó j ad re s  pod 

,;^ V 7 3 j p r T y j fe c ie F e  p r a g n ą  
s i ę  O ż e n ić * 1 do A d m in is tra
cyi „ N . R e f o r m y 2 »s6 i 3

Odalne Ziroiiienie
C£lOk !z ó w  S o a s a n s u  p c c s ł s w e g i  w  E r i k o w l s

odbędzie się w  niedzielę dnia 24 marca b. r. o godzinie 3 p# pb. 
łauniu w budynku głównej poczty w Krakowie z nusiępująoym porząd­
kiem dziennym:
1) Zagajeni# i odczytam# protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia;
2) Sprawozdanie z działalniści Dyrekcji; 
o) Sprawozdanie kas-iwe za rok 1917;
4) Zatwierdzenie rozd. iału zysków _  247g
6) WBicaki, interpelacjo i ewent. dodatkowe wybory.

Bida Nadzorcza Konsumu pocztowego w  Brakowi#.

wytrawny bncbilAw
fl T)V Clił nalnba m U L~ Q rł Q tn •/. L 1  _

Szef biura —
w  #11« wiekn najzupełniej wolny od wojska, z ikademicKiem w y- 
ksitałeen em, obecni i ua stan .wi3i.u szefa biura fabryczneiro, 
pra ;n.? zm.enić rosa(łę Zgłoś-tnia do biura dzie ników j 0<Uo- 
s eń Michała Gotta we Lwowie, nl. Kopernika 1. 26, d a  , s»z?jfa

2455 2 3

L. 21750/1918. 2433 1 o
B, D.

O g ł o s z e n i e
M a g is t ra t  m iasta  K r a k o w a  ] o d a je  do pow szechnej w ia ­

dom ości, że G a  m a m iasta  K ra k o w a  i r a  do  sp rzed an ia  p a r ­
ce le  n a  g ra n tac h  p o ro ity fik a cy jŁ y ch  m iędzy  przedłużoną  
u lic ą  D łu g ą  a  u lic ą  K ro w o d e rs k ą  i mit,dzy p rzed łużoną  u licą  
dm o leó sk  a u lic ą  Zcwier/yn-vecką.

N a mocy u jtaw y i  dnia 27 lipca 1 9 0 8  N r 1 5 3  Dz. n. p. 
i ustaw y z dnia 27  w rześnia 19 0 3  Nr 15 6  Dz. m. kr. pizy-
sługują dla domów, t to r e  będą zbudowane na wyżej okre­
ślonych gruntach , 16-letnie ulgi p> aatkow e.

U chv;ahm e przez R adę m iasta, na zasadzie § 16 , d) 
ustęp 9 noweii do ustaw y budowlanej z dnia 2 8  m arca 1 9 1 0  
N r 69  Dz. u. kr., w arunki zabudowania są następujące:

1) Na parcelach, posiadających front do drogi obwo 
dowej, przedłużonej ul. Długiej i ul. Zwierzynieckiej mogą 
stau ąć domy najw yżej 4-piętrow e, t. j. p arte r i 4  piętra. 
Oprócz tego kupujący m uszą siij zastosow ać do uchwał, 
k tóre R ada m iejska co do sposoLu zabudowania gruntów  
w najbliższym  czasie poweźmie.

2 ) Stosunek podwórza do zabudowanej powierzchni ma 
być jak 1 :4 .

3 )  N a b y w c y  pociągan i będą ty lk o  do po n oszen i*  k o ­
sztó w  ch od n ików  (§  16, b) n o w e li do u sta w y  b u d o w la n e j),  
natom iast k osz ta  k a n a liz a e y i u lic zn e j, r u r  wodo< ią g o ’ ych, 
-razow ych , ew e n tu a ln ie  i  k a b li  e lek tryczn ych  W  ulicach, k r a ­
w ę ż n ik ó w  i to ró w  jezd n ych  pon iesie  G m in a  m iasta K ra k o w a .

Gmina w jk on a urządzenie n!ic w oznaczonym terminie.
Oeiia k up ca może b jć  w ten sposób -ozłożnną, m  

i  część nioCi kupujący przy podpisaniu kontraktu, a  re ­
sztą pod warunkami, k tóre się określi co du ku prującego 
z osobna, jednakże najdalej do la t 6 , conajw yżej w 12 pół- 
n.cznycJi ra tach  w raz z 6 ° /8 cdse.kam i. płatneun z góry, 
przyczem Gmina może ustąpić pierw ozeustwa bigotecznego, 
pizy^ługującego reszcie ceny kupna ua rzecz pożyczki am or­
tyzacyjnej, o ile znajdzie d osta 'eczu e zabezpieczenie i nie 
bądzie na straty  narażoną.

Na każdego nabyw cę ma być kontraktow o nałożony 
obowiązek rozpoczęcia budowy domu według zatw ierdzonych  
jwzez M agistrat planów w przeciągu czterech  la t od dnia 
^odpisania kontraktu n a nabviych gru n tach  z zastrzeżeniem , 
że w przeciw nj m razie Gminie m iasta K rak ow a pirzysługi- 
w ać będzie praw o odkupu za kw otę, zapłaconą przez na- 
b jw cę. tytułem  ceny kupna bez policzenia proreotów .

W szystk ie koszta przeniesienia, jakoteż ewentualne 
inn ■ koszta poniesie nabyw ca nie dotrzym ujący warunków. 
T o prawo odkupu ma być hipotecznie zabezpieczone. W a­
runki 8ą następujące

1 ) P odający ofertę o kupno może zaknnić naiw yżej 
dwio parcele. W arunek ten nie odnosi się do in stytucyj pu- 
biiiznycb i T ow arzystw  budowlanych, trud n iących  się bu­
dową domów mieszkalnych.

2 ) W  podaniach należy podać num er i położenie p ar­
celi, k tó rą  chce się kupić, i  cenę oferow aną w słowach  
i liczbach.

-- 3 )  Podania n a'eży wnosić w opieczętow anych koper­
tach  do Budow nictw a miejskiego, Oddział B., na ręce na- 
rze uika tegoż urzędu, najpóźniej do ć z ń a  1 3  k w i e t n i a  
IB iS r.

4 ) Do padania ma b yć dołączony kw it K asy  miejskiej 
na wacłyum, które kupujący złoży w w ysokości 5 %  ofiaro­
wanej ceny kupna.

6 ) G m .n a  m iasta  K r a k o w a  za s trz e g a  sob ie  sw o b o d n y
wybór zgłaszających się osób i ofeit. łub całkowitego ich
uieuizględnienia.

j *aEJ  gruntów, przeznaczonych c a  sprzedaż, są  wyło 
źoim do przeglądnięcia w biurze Budow nictw a m ieiskiego, 
Oddział B .  pjkój N r  11 , g ach M agcstiatn , I I I  piętro  
główne w ejście od ulicy Poselskiej, w  godzinach od 1 0  do U  
cod. iennie, gdzie również interesentom  oznajm iać się będzie 
szacunek tych  par--el, uchw alony w roku 1 9 1 2  przez odnośną 
komisyę R a d y  m iasta.

’  °  ue.łsyci&  w e  w s z y s t k i c h  N siĘ y a F n ia c lh .
i:I13 2 3

p a n /
Axentowlcza, Brand la, Cbcliaofi- 
■kiego, rhlcbow^kiego, Fołata, 
Grottgera, firygiewsklego, Jul-
I W o je . H o s ^ a k a ,  M a k - z c w s u l c g o ,  

Matefki, r o d k o w i ń s k i e g o ,  S i e m i r a  J z k i c g o ,  S t a n i s ł  n i -  

s k i e g o ,  Wyczóikowskicyo I w i e l u  In n y c h ,  o r a z  kHUa 
s t a r y c h  p o l c e a  —  2404 2 •

• « «  ̂ U

L i n i a  A -IJ .  L .  4 6 ,  I  p .  { o b o k  h o t e l u  :»r*  a d e h s k i e g o ) ,  
m  g T i o — i  i  o i  3 — 7 . \Y  n s n z i i  s c  i  ffw tt jra  n o  u - 1 »  ■ z t

B tow n ^ S K faa„S O L A U 'Ż y w iec G a l i c y a .  I

O tw arto

MM Umsku-mtlm
F .  Gołąb, W . Struzik i F. Wróblewski 

K r a k ó w  u l . F ę ^ z i s h ó w  1. 4 .  Dom w łasny. 
P rzyjm uje rob oty : budowlane, konstrukcyjne, rep eracye ma­
szyn rolniczych i w zakres ślusarstw a wchodzące. 2 :74  3 4

Gmina m Krakowa, pragnąc wprowadzić 
w życie fundację 6. p. Eustachego Jaxy Chro- 
nowskicgo, sprzedaje Grana Ilotel w Krako­
wie w drodze ofert, które mają być złożone 
najpóźniej do dnia 3 kwietnia b. r. 2399 s 3 

Bliższych warunków udzieli kurator fun- 
dacyi, p. inż. Józef Pakies, uL B r a c k a  L 7

do zbierania wkładek. Zajęcie dla 
emeryta Podań a 7. opbem prze­
biega życia wnosić do Zarządu 
Koła, m. Jagiellońska 11. 2223 6 3

H £ s ! e ?  F o a i c i s K l  ,
powozowy, kujnej też konie 1 oazy 
:oł.naite. p*sznkuje w  ej*o* ja k i
majster luń zantąpca majtrra. 8{ *  
nislaw Król, Zairoście, p. Wojrn#*. 

2402 2 4

P o s tu k u je  się
p a n n y

biegle piszącej na maszynie r  ję- 
z.ik o  polsKiia i memiecaim, ewem 
tuoin.e Bteno-aralistki, d i pracy, 
murowej Zgo.s enia do Biur*) 
Z. UudaKowsm «. Co, Krwkfr.r, nl. 
Zwierrymecka 23. 2405 2 9

B O &4

za wygznkaoie metryki urodzenia:
Ksawery - W.ilertyny 2 ch hu. 
Horn, ź ny & ndr .oja R. eefeo- 
wlnckiego, dz'edd< a Lrecho- 
wieo pL t, Rożniatów 1817 r.,
wZ/:lę6niL po » n a biiższTcb, pe 
” nych wskazćwek co do miejsca 
jej nrodzenia, ofiarnję. Dr Adam 
Pugnsz. idwokat w Krakowie, 
u l. G c lą b ia  8. - la d  3 3

OsoFfó
uczc iw a , z d ro w a , k tó rab y  sio 
£aję a  go spod arstw em  u sam o  
tuego  m ężczyzny, u rzędn ik a  

p ro w in c ji , z.-chce , odaćna

swój adre3 i w.-irunki do Ad- 
m iuistracyi pod j .O c ^ p o tia r -  
S i w u 1 .  ’ 2141 3 ( r

eowj, murów., 6 nbik., r ciesp.: 
morgiem pola W ad/atA drogi pi*, 
szo o j Jl^oyi Pia¥2óWj no rzeuiw 
/.amkti w  . ‘rekocimie, oo sprzed*-’ 
nia. Wiad.-m. na rogatce w Lu­
dwinowi# ce drugi dzi#ń 14, 1)  
i t. d., n Marcina Faj.ty. 2426 S |

1 ngr. odpnw. AstiyrykaLfblć 
urządzehla tiłarow*- Cutrala  
dla c&Mryi, BoRowlny 1 k r i  

le s tw a  P o la k il j i* . J

ńitkou, m w m  18
T e L  I 4 i 6 .  41 9 o

uprawuionRządowo

la»r$a sSS ik silaydi i tgecISliytfe Uiiilajif
pod firma |

II. R2AC3 i C3H9RIK! ■
p r z y  m I .  ś u .  G e r t r u d y  p o d  1

MD

wyrabia pod kontrolą Korni ayi przemysłowej To w. Lek. Krak. polecona 
przez toż Tow.

w o d y  m i n e r a l n e  s z i u c z n e
od pow iad a jące  okładem  ch em icznym  w odom : B IL IŃ S K IE J , GIESflflJ
BfTEfiSKIEJ, SBI.TER-EOSJ ICIIY. M 4 R.ff K\RA l)ZK ThU, fiuM- 

BURU. KlŚSiNOEN, iudziei

s p e s ja łn e  le c z n ic z e  11 110
jak: litową, bramową, jodową, żelazistą, kwaśną, uraz wody Iecznlcz# 

n o r m a l n e  z przepisu P r o f .  . J a w o r s k i e g o ,  
ęp-zedaż cząstkowa w aptekach I drngueryach. Cennik na żądzrl# frane*.

W ie lk i  w y b ó r  

k a m ie n ic ,  m a ją tk ó w  i f o lw a r k ó w
tBBV~ - .1 . k z « w a k u  & -■- “T B B

Główne biuro w krakowia — 0odzi8ń świeże 
zgłoszem a. TeL 2243. i78i $ it

Zarząd rafineryi nafty w Trzebini 
poszukuje

z pewną praktyką. Dokładna znajomość 
języka polskiego i niemieckiego w sło­
wie i piśmie wymagana. Pożądana ró­
wniej znajomość stenografii i pisania 
ua maszynie. 2453 2 3

J u ż  n a d w c i l l a lb u m  m ód.
ż u r u a !  s e z o n o w y  u a  n i o s n ą  1 I m u  1 9 1 8 . Cena aHin.no 
EL 2 , z wysyłka I I  £ ',6 {> , za pobramen l i  2 * 9 0 .  itówniei E l a n k n  

a !  1:u . i i  t i la  d z i e c i  w powyższej CBnie.
Polecam ponadto „ f  4 i O R ITE  „E LITE * i Ł d. 2259 3 6 

S p e c ja ln y  sU locl # .e c n a !i ,^ o to »v y c l i  k r o jó w  1 n r .a c i i in ó w  
M . M A IO A 6 ,  K r a k ó w ,  u l. ó w . K r z y ż a  L . 5 . j

Kio ma jrkiekolwidkIKICn-OIWIdK.

in te r e s u  w  W i e d r  u
pragnie ich pomyślnego, s^ybkioE® asłatwienia, nioch napisi,* -  

nehm iait r, pebiem ® nfanię-n do rodaah p « l  *aak W. B. 21M  
Rudolfa W03S:gO, m o i s ń .  X, Seilerst tt# 2. ^ 8 , 2 2

na-
do

świerzb

M s j s h a :  ctdł. hról. n ia s id  Ki aTow a,

ćn ia  niarc. 1918 .

o su w  tsrćzii szybkę oryginalna .Brunate’  .naśC“ drz  
n e s c a 'a .  fcezwonna i nie brudzi. SłoiL na prlbę 2 K  30 h, 
Wielki Błoik 4 K, pnreya familijna U  K. 17':8 10 0

Składy główne: Ł w d w : apteka Szymon* Hay, uadw. 
doetawcy, C r a k ó i r :  apteka „pod Białym orłem*, Rynek 
główny A.-B., 46; D i l f f i / l :  k. apteka obweduera
M. Sthwarza; J a r c r l a w  apteka „pod Czarnym orłem* 
Józefa Hr.hma; T n r n o w : apteka oi/wodowa J. Mit iłow- 
skiego; C ro bo by ca ,: a/teka „pod Opatrznością* G. Tt. Te- 
biasrka; SłC/Oiny ja :  apte.a ońwoJuwa Dra Stefana
Stiazla; R o w y  Si c z : apteka Marcina Gorzecbiege. Układ 
główny dla ^ z e r t e w a  i okolicy • c. k. Apteka O bw od ow a .

7 -rxre\
c WJ; S 5

X̂jias.ŁAl|'

j j ę .  P i e r w s z y  b r a ^ a w f i  

s k ł a d

l e z e f f  m F eH s Iś f
zaprzys:ężAny rzeczoznawca sądowy

L'i’ó'y, 's ffiS sS  2. RraKTii,', n f f i f a te  ZL

Poleca  \\ielki zapas gram oli , gram ofonów z tubami 
tu b  b o a  tu 51* 4 0 .0 0 0  płyt w różnych językach. —
N ajnow s/e opery i operetki. T /L a sn y  w a r n / l a t  r e -  

p a T a c y jis y . —  F rŁ y | n u s js  z a ż y t e  p iy śy  d s  ivy*
m i a n y . 1775 4 io

X

s s f i r a n la s s c  p a iS e s s e w
;kóry poleca b an ito  tanio w j r o b  9  iW-EHHE&zy p o ­

z e w  Hj M p i t c r 'ł, W i e d e ’ ®ec“ s,14tis«rjgurtel N r 3,
z I  
dc&zew

«-r*l 'Ci , >Ad&t7

Podejmuję ^  i W ykonuję kom pletno  urządzę 
nia g-orzelniane, jakoteż dostarczam poszcze­

niu ch aparatów odpędowych, ciągłych i pe- 
Lyodycznych że laznych  najlepszego systemu 
pod gwarancją- Rzetelna , szybka obsługa,

J S r & j r a  Ł o i M O S i f e '
Fabryka aparatów gorzelnianych 

Cieszynie, Śląsk austr.
2390 2 4

£  d ru k a r ia  U ie r a c k i e j  a a ,f t r a m re a * .  mm M '^ i e ia i i a k s  L .  IS .^ ctzudra ^rukAriii I -  bL L


